
POGODA
Częściowo słonecznie, szansa 

opadów śniegu rano. Najwyższa 
temperatura 15 F (-7,7 C). Wiatry 
północne z prędkością od 10 do 20 
mil na godz. Wieczorem pogodnie 
lub częściowe zachmurzenie. Naj­
niższa temperatura 0 F (-17,8 C).

W środę przeważnie słonecznie, 
najwyższa temperatura 15 F (-7,7 
C).

Wschód słońca o godz. 7:12, 
zachód o godz. 4:21 po poł.
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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 17 grud­

nia — Floriana, Olimpii i 
Łazarza.

Jutro środa, 18 grudnia 
— Bogusława i Gracjana.

Pojutrze czwartek, 19 gru­
dnia — Gabrieli i Dariusza.
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WIZYTA SHULTZA W BUDAPESZCIE
‘Cały Naród Boleje Wraz z Wami’
Żołnierz, Który Ocalał 
Dzięki Dziewczynie 
Jerozolima (UPI) — Tylko je­

den z żołnierzy amerykańskich z 
502 batalionu 101 dywizji pozostał 
przy życiu, podczas kiedy wszy­
scy pozostali jego koledzy zginęli 
w katastrofie lotniczej nad Nową 
Funlandią.

Chris Carlin miał wyjechać z 
Synaju razem z 250 żołnierzami, 
ale zdecydował się spędzić kilka 
dni ze swoją dziewczyną w Izrae­
lu.

Na wiadomość o katastrofie 
“błąkał się on po Tel-Awiwie w 
stanie szoku, ale zatelefonował 
do swojej rodziny, by powie­
dzieć, że żyje” — podała gazeta 
“Ma’Ariv”.

Reforma 
Podatkowa 

Wraca Do Izby 
Washington (CT) — Po krótkiej 

wizycie prezydenta na Kapitolu, 
Biały Dom i przywódcy republi­
kanów w Kongresie oświadczyli, 
że posiadają konieczną ilość 50 
głosów, aby wznowić debatę nad 
podjęciem głosowania w sprawie 
ustawy o reformie systemu podat­
kowego.

Marszałek Izby Reprezentantów 
Thomas O’Neill, podczas rozmowy 
telefonicznej z Prezydentem, wy­
raził zgodę na podjęcie dyskusji 
nad sprawą reformy w czasie 
wtorkowego posiedzenia.

Podczas wizyty na Kapitolu 
Reaganowi towarzyszyli wicepre­
zydent George Bushj i szef sztabu 
Białego Domu Donald Regan.

O’Neill ostrzegł Prezydenta, że o 
ile przywódcy republikanów w Iz­
bie będą ostro występować prze­
ciwko propozycji opracowanej 
przez izbowy Komitet Sposobów i 
Środków, to aby doprowadzić do 
głosowania potrzeba będzie wię­
cej niż 50 głosów “za”. O’Neill 
oszacował, że konieczne może być 
uzyskanie przynajmniej 75 repub­
likańskich głosów.

Demokraci z Izby Reprezentan­
tów, którzy opracowali plan re­
formy podatkowej mogą przystą­
pić do kampanii wyborczej 1986 z 
“czystym sumieniem, twierdząc, 
że poparli reformę podatkową”.

Republikanom z Izby plan Ro- 
stenkowskiego nie odpowiada i ci, 
którzy wyrazili zgodę na jego po­
pieranie, zrobili to pod naciskiem 
ze strony Prezydenta. Republika­
nie ci zrezygnowali ze swoich żą­
dań w zamian za zapewnienie, że 
będą mogli głosować nad własną 
wersją reformy oraz nad popraw­
ką dotyczącą opodatkowania eme­
rytur pracowników administracji 
państwowej. Jest niemal oczywi­
ste, że wersja republikanów nie 
ma szans w Izbie, porozumienie to 
jest więc tylko gestem pozwala­
jącym zachować twarz przedsta­
wicielom GOP (Partia Republi­
kańska) .

Nowy Sowiecki 
Minister Finansów 
Moskwa (NYT) — Oficjalna so­

wiecka agencja prasowa Tass po­
dała do wiadomości, że Boris I. Go- 
stew, b. asystent premiera Nikołaja 
I. Ryżkowa, mianowany został na 
stanowisko ministra finansów. Zaj- 
mie on miejsce Wasilego Garbuzo- 
wa, który zmarł w ub. miesiącu; 
piastował on ten urząd przez lat 25.

Liczący lat 58 Gostew, był przez 
przeszło 2 i pół roku zastępcą Ryż­
kowa w wydziale ekonomicznym 
Centralnego Komitetu Partii Ko­
munistycznej.

Powiedział 
Prezydent 
Reagan
Podczas Uroczystości 
Żałobnej 
w Ft. Campbell
Ft. Campbell, Ky. (CT, CST) - 

Wczoraj prezydent Reagan i Pani 
Reagan wzięli udział w ceremonii 
żałobnej ku czci 248 żołnierzy 101 
dywizji powietrzo-desantowej, któ­
rzy zginęli w katastrofie samolotu 
DC-8 w Nowej Fundlandii.

W ceremonii wzięli udział człon­
kowie rodzin ofiar katastrofy oraz 
ich koledzy. Żołnierze powracali do 
domu na święta po 6 miesiącach 
pobytu na Bliskim Wschodzie, gdzie 
pełnili służbę w siłach pokojowych.

Prezydent i Nancy Reagan, oboje 
ubrani na czarno, składali kolejno 
kondolencje zebranym członkom 
rodziny. “Jest mi bardzo przyk­
ro” — powtarzał Reagan. Pierwsza 
Dama ściskała zapłakane matki, 
żony i narzeczone. “Chcę mojego 
tatusia” — krzyknęło małe dziecko. 
Uroczystość była bardzo wzrusza­
jąca.

Prezydent Reagana stanął przed 
sztandarem jednostki i wygłosił 
krótkie przemówienie. “Nie jesteś­
cie sami w swoim bólu — powiedział 
— cały naród boleje wraz z wami, 
żegnając tych, którzy zginęli w 
służbie dla naszego kraju”.

Przez ponad godzinę Prezydent 
starał się pocieszyć członków ro­
dzin żołnierzy. Z każdym z nich 
odbył krótką rozmowę. Wiele osób 
prosiło Reagana o złożenie podpisu 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Hiszpania
Żąda Wyjazdu 

4 Kubańczyków
Madryt, Hiszpania (CT) — Socja­

listyczny rząd Hiszpanii zażądał w 
piątek ubiegłego tygodnia, by wice- 
konsul kubański oraz trzej inni ku- 
bańczycy opuścili terytorium tego 
państwa, poniważ usiłowali oni up­
rowadzić Kubańczyka, który zbiegł 
na Zachód i schronił się w Hiszpanii.

Wiadomość tę podało hiszpańskie 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych. 
Kubański wicekonsul, Angel Alber­
to Leon Fernandez, oraz dwaj 
urzędnicy i kubański profesor Ven­
tura Ventura Torrientes areszto­
wani zostali w chwili, gdy próbowali 
siłą wsadzić do samochodu Antonio 
Sanchez Pereza w samym centrum 
Madrytu.

Ministerstwo nie podało konkret­
nej daty wyjazdu Kubańczyków.

Porwanie nie doszło do skutku, 
ponieważ obecni na ulicy ludzie za­
reagowali na krzyki Sanchez Pe­
reza. Otoczyli samochód, kiedy 
taksówka zatarasowała drogę i 
uniemożliwiła ucieczkę. Tłum po­
wiadomił policję o incydencie.

Antonio Sanchez Perez był swe­
go czasu ważną osobistością w rzą­
dzie Fidela Castro i zajmował się 
sprawami ekonomicznymi. Za­
chodnie źródła informacyjne nie 
były w stanie ustalić, czy był on ta­
kże płatnym szpiegiem kubańskim 
działającym w Europie zachodniej i 
Stanach Zjednoczonych, jak to po­
dają kubańscy uchodźcy.

Przedstawiciel hiszpańskiego 
Ministerstwa Spraw Krajowych 
poinformował, że Perez poprosił 10 
dni temu o azyl polityczny, podczas 
krótkiej przerwy w podróży do Ber­
lina Wschodniego. Władze hiszpa- 
nie udzieliły mu tymczasowego, wa­
runkowego azylu.
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WASHINGTON — Choinka w Washingtonie, symbol drzew­
ka świątecznego całego kraju. Uroczystość zapalenia świate­
łek na tej choince stojącej blisko Białego Domu odbyła się 13 
grudnia w obecności tysięcy mieszkańców stolicy. (UPI)

Syryjskie Pociski 
Na Granicy z Libanem

Tel-Awiw (CST) — Izrael podał w 
niedzielę do wiadomości, że Syria 
zainstalowała pociski rakietowe ty­
pu ziemia-powietrze-wzdłuż gra­
nicy z Libanem w reakcji na kontro 
lowanie libańskiej strefy powietrz­
nej przez samoloty izraelskie.

Premier Izraela, Szymon Peres, 
oskarżył Damaszek o dążenie do 
militarnej konfrontacji z Izraelem. 
Przedstawiciele wojsk izraelskich 
oświadczyli, że posunięcie Syrii 
grozi uniemożliwieniem odnajdo­
wania i atakowania obiektów na­
leżących do partyzantki libańskiej 
przez siły powietrzne Izraela.

Obecność syryjskich pocisków na 
terenie Doliny Bekaa w Libanie na 
początku 1981 roku wywołało kryzys 
polityczny i doprowadziło niemal do 
wojny między Izraelem a Syrią. 
Rok później, kiedy wojska izrael­
skie wkroczyły do Libanu, syryjskie 
pociski zostały zniszczone przez iz­
raelskie samoloty wojskowe.

Premier Peres stwierdził, że po­
sunięcie Syrii bardzo go zaskoczyło, 
ponieważ sytuacja zaczęła być gro­
źna. Przy okazji Peres zapewnił, że 
Izrael nie dąży do zbrojnej konfron­
tacji w tym rejonie i ma nadzieję, że 
stanowisko Syrii jest takie samo.

Izraelskie Ministerstwo Obrony 
podało, że Syria zainstalowała poci­
ski te zostały zainstalowane w pob- 
towała na teren Libanu kilka po­
cisków typu SAM-6 i SAM-8. Poci­
ski ten zostały zainstalowane w pob­
liżu autostrady Bejrut-Damaszek 
(ważnej z punktu widzenia strate­
gii) oraz koło starożytnego miasta 
Baalbek. Po kilku dniach pociski te 
zostały jednak wycofane.

Pojawiły się domysły, że instala­
cja pocisków syryjskich jest reak­
cją na stratę dwóch syryjskich sa-

Fala Mrozów 
Na Wschodnim 

Wybrzeżu
(UPI) — We wschodnich stanach 

notowane są dziś wyjątkowo niskie 
temperatury. Zima daje się we 
znaki również w innych rejonach 
kraju. Zarówno na Alasce, jak i w 
Birmingham, Ala., notowano dziś 
tylko 23 stopnie.

Na Florydzie władze wydały os­
trzeżenia przed możliwością wy­
stąpienia przymrozków.

Fala mrozów przyniosła nowe 
rekordy na terenie następujących 
stanów: Luizjany, Florydy, Karo­
liny Północnej, Mississippi i Ala­
bamy. W Ashville, N.C., tempera­
tura spadła do 11 stopni, w Nowym 
Orleanie było 25 stopni. 

molotów MiG-23, zestrzelonych 
podczas walki powietrznej z samo­
lotami izraelskimi (19 listopada).

Rząd Izraela skomunikował się 
natychmiast ze Stanami Zjedno­
czonymi. Tym bardziej, że oprócz 
informacji o pociskach wzdłuż gra­
nicy z Libanem, pojawiły się donie­
sienia o nowej dostawie nowoczes­
nego okrętu wojennego w który 
Związek Sowiecki wyposażył Syrię. 
Okręt ten może uniemożliwić Izrae­
lowi kontrolowanie lub blokowanie 
libańskich wybrzeży.

Abba Eban, przewodniczący ko­
mitetu parlamentarnego d/s za­
granicznych i bezpieczeństwa w Iz­
raelu, próbował nieco załagodzić 
napięcie spowodowane posunięciem 
Syrii. Stwierdził on, że pociski insta­
lowane są na terytorium Syrii i dla­
tego Izrael nie może mieć żadnych 
zastrzeżeń, co do poczynań tego 
państwa.

Ostrzeżenie 
Dla Zimbabwe

Johannesburg. (CT) — Minister 
obrony RPA (Republika Południowej 
Afryki) — Magnus Malan zagroził w 
poniedziałek, że południowoafrykań­
skie wojska wysłane zostaną do Zim­
babwe, by ścigać rebeliantów, jeśli 
władze tego państwa nie zrobią nic, 
by ukrócić ataki przygraniczne rebe­
liantów, którzy prawdopodobnie dzia­
łają na terytorium Zimbabwe.

Jest to trzecie z kolei ostrzeżenie 
tego typu ze strony władz RPA w 
przeciągu ostatnich trzech tygodni.

Władze RPA zareagowały tym ra­
zem na wybuch miny podłożonej na 
jednej z farm w odległości 22 mil 
od granicy z Zimbabwe. Eksplozja 
nastąpiła w niedzielę, zginęło 6 osób, 
a rannych zostało 5. Byli to ludzie 
biali.

Afrykański Kongres Narodowy, or­
ganizacja zwalczająca politykę apart­
heidu i dlatego wyjęta z pod prawa 
w RPA, oświadczył, że mina została 
podłożona na polecenie tej organizacji.

Kongres ma swoją siedzibę w sto­
licy Zambii, Lusaka. Rzecznik AKN, 
Tom Sebina, oświadczył, że eksplozja 
miny miała na celu “intensyfikację 
walki zbrojnej z rządem białej mniej­
szości” w RPA.

Tymczasem minister obrony Ma­
lan oświadczył, że sąsiadujące z RPA 
państwa, a szczególnie Zimbabwe, 
muszą ukrócić terrorystyczną dzia­
łalność rebelii i zabezpieczyć się 
przed Afrykańskim Kongresem Na­
rodowym, który wykorzystuje sąsied­
nie terytoria do przeprowadzania 
napadów na RPA.

“Król Neapolu” 
u Papieża 

Papież Jan Paweł II przyjął na 
audiencji prywatnej słynnego 
piłkarza Diego Maradonę, zwa­
nego “Królem Neapolu”. Mara­
dona przybył na audiencję wraz 
z liczną rodziną i narzeczoną.

“Wielcy sportowcy, jak pan, 
mogą wiele uczynić dla utrwale­
nia pokoju i przyjaźni ” — powie­
dział m.in. Ojciec Święty.

Maradona powiedział nato­
miast dziennikarzom, że był to 
najszczęśliwszy dzień w jego ży­
ciu.

Lech Wałęsa 
Złożył Kwiaty 

Pod Pomnikiem
Gdańsk (UPI, CT, CST) - Lech 

Wałęsa stanął wczoraj twarzą w 
twarz z oddziałami ZOMO, uzbro­
jonymi w gumowe pałki. Stał tak 
długo, aż nie pozwolono mu na 
złożenie kwiatowa pod pomnikiem 
poległych stoczniowców, zabitych 
15 lat temu podczas antyrządowych 
protestów.

Jak podawaliśmy wczoraj, już od 
niedzieli na ulicach Gdańska poja­
wiły się dziesiątki milicyjnych sa­
mochodów. Wczoraj ulice prowa­
dzące do bram stoczni gdańskiej, 
miejsca narodzin “Solidarności,” 
wypełnione były po brzegi ZOMO- 
wcami. Władze podjęły wszelkie 
środki, by nie dopuścić do demons­
tracji tych, którzy chcieli uczcić 
pamięć swych kolegów.

Lech Wałęsa zlekceważył fakt, że 
otrzymał wezwanie prokuratury na 
przesłuchanie. Dzięki temu mógł 
wziąć udział w uroczystości. Wraz z 
nieliczną grupką swoich przyjaciół, 
Lech Wałęsa przeszedł z kościoła 
św. Brygidy pod pomnik poległych 
stoczniowców. Na jednym z uli­
cznych skrzyżowań drogę zastąpił 
im oddział ZOMO (około 50 męż­
czyzn) uzbrojonych w pałki i tarcze 
ochronne.

“Panowie — zwrócił się do nich 
Lech Wałęsa — nie denerwujcie się, 
zachowajcie spokój.” Postój trwał 
krótko i Lechowi oraz paru innym 
osobom pozwolono przejść przez 
kordon ZOMO-wców. W tym samym 
czasie milicja używając megafo­
nów zażądała, by grupa około 100 
zebranych w tym miejscu osób nie­
zwłocznie rozeszła się. Zachodnim 
dziennikarzom nie pozwolono towa­
rzyszyć Lechowi Wałęsie przy zło­
żeniu kwiatów u stóp pomnika.

Potem Wałęsa wrócił do kościoła 
św Brygidy, gdzie oklaskami powi­
tała go grupa 50 osób, wznoszących 
okrzyki: “Solidarność.” Wałęsa 
stwierdził, że mógł położyć kwiaty 
bez żadnych trudności, lecz nie dzia­
ło się to w taki sposób, w jaki ży­
czyłby sobie on sam.

Biorąc udział w ceremonii, Lech 
Wałęsa nie zgłosił się do prokura­
tury w Olsztynie, gdzie miał zezna­
wać jako świadek w sprawie taje­
mniczych okoliczności śmierci 19- 
letniego studenta, Marcina Anto­
nowicza.

Początek Wojny 
w Mafii?

New York. (CT) — W poniedziałek 
został zastrzelony na Manhattanie 
przywódca jednej z największych ro­
dzin mafijnych w USA oraz jego 
strażnik. Gangsterzy zostali ugodzeni 
kulami z karabinu maszynowego w 
chwili gdy wysiadali z limuzyny.

Zdaniem specjalisty od podziem­
nego zorganizowanego świata prze­
stępczego w FBI, morderstwo to 
może stać się “początkiem wojny 
między przestępcami!’

Zabitymi są Paul Castellano—gło­
wa rodziny mafijnej Gambino—oraz 
jego “goryl” Thomas Billotti.

Zabójcy, którymi są trzej nieziden­
tyfikowani mężczyźni, zbiegli z miej­
sca incydentu.

Spotkanie 
z Janosem 
Kadarem
Cel Wizyty Sekretarza 
Stanu U SA w Kraj ach 
Bloku Sowieckiego
Budapeszt, Węgry (UPI, CT) — 

Sekretarz stanu US, George Shultz 
w połowie swojej podróży do trzech 
państw Europy Wschodniej oświad­
czył, że jego zdaniem dostrzec 
można “naturalną tendencję” do 
poprawy stosunków amerykańsko- 
sowieckich, co w konsekwencji pro­
wadzić może do szerszych kontak­
tów pomiędzy Ameryką a pań­
stwami bloku sowieckiego.

“Mam nadzieję, że tak się stanie” 
— powiedział Shultz podczas zwo­
łanej w poniedziałek konferencji 
prasowej po spotkaniu z czołowymi 
przedstawicielami władz węgier­
skich, włącznie z szefem partii ko­
munistycznej w tym państwie — 
Janosem Kadarem.

Rozmowa z Kadarem trwała dwie 
i pół godziny i dotyczyła w głównej 
mierze stosunków między Wscho­
dem a Zachodem oraz wymiany 
handlowej pomiędzy USA i Wę­
grami.

Spotkanie Shultza z Kadarem 
miało miejsce w siedzibie komitetu 
centralnego komunistycznej partii. 
Kadar podkreślił w czasie rozmo­
wy, że należy przede wszystkim 
podtrzymać tempo poprawy sto­
sunków amerykańsko-sowieckich 
po spotkaniu na szczycie w Gene­
wie.

Kadar wyraził swoje niezadowo­
lenie z faktu, że klauzula najwyż­
szego uprzywilejowania w handlu, 
jaka przysługuje Węgrom, jest 
przedmiotem dorocznej analizy na 
forum Kongresu USA. W odpowie­
dzi na to Shultz stwierdził, że zgod­
nie z przepisami nie mogą nastąpić 
żadne zmiany w tej dziedzinie.

Węgry są krajem, który zmienił 
politykę gospodarczą i w stosunko­
wo umiarkowany sposób trzyma 
kontrolę nad wewnętrznymi spra­
wami kraju. Poza tym jest ważnym 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Sacharow 
Czuje Się 

Dobrze
Newton, Mass. (CT( — Dysydent 

sowiecki, Andrej Sacharow, powie­
dział w czasie rozmowy telefonicz­
nej z przebywającą w Stanach 
Zjednoczonych żoną, Jeleną Bon­
ner, że czuje się “mniej więcej do- 
rze”.

Rozmowa telefoniczna została 
raptownie przerwana w chwili, gdy 
Bonner próbowała poinformować 
męża, że jego poczynania są stale 
filmowane ukrytą kamerą przez 
KGB.

Tatiana Jankielewicz powiedzia­
ła dziennikarzom, że jej matka 
rozmawiała z Sacharowem blisko 
10 min. Z początku połączenie było 
bardzo dobre, ale wkrótce na linii 
dały się słyszeć szumy i gwizdy wy­
raźnie zakłócające odbiór, co zda­
niem rodziny, mogło świadczyć o 
włączeniu podsłuchu, tym bardziej, 
że zdaniem AT&T zakłócenia wy­
stąpiły po stronie sowieckiej.
W czasie rozmowy Bonner poin­
formowała męża o stanie swego zd­
rowia, o tym, że zabieg usunięcia 
guza z wargi został już dokonany i 
lekarze stwierdzili, że nie jest to 
nowotwór złośliwy, a także o swej 
wizycie u premiera rządu włoskie­
go i u Ojca Świętego.

Sacharow ze swej strony powie­
dział jedynie, że “nic się nie wyda­
rzyło” i że stan jego zdrowia jest 
“mniej więcej” dobry.
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calnie swoją pojemność. Podobnie, 
gdy nie będziemy uzupełniali po­
ziomu elektrolitu wodą destylowa­
ną pozwolimy na wyparowanie 
wody z elektrolitu i nadmierne za­
gęszczenie kwasu siarkowego. Zaa­
takuje on płyty ołowiowe dając po­
dobny efekt zasiarczenia. Ale nie 
wolno dolewać wody z kranu, gdyż 
jonami wapnia i żelaza “zatru­
jemy” nieodwracalnie akumulator.

I jeszcze jedno niebezpieczeństwo. 
Często wymieniając akumulator 
dajemy mniejszy “bo tańszy.” Mu- 
simy pamiętać, że amerykańskie 
silniki są bardzo ciężkie i rozruch 
wymaga prądu o dużym natężeniu. 
Jeżeli do rozruchu ośmiocylindro- 
wego silnika będziemy używali 
akumulatora 35 Ah (przeznaczone­
go do samochodów małolitrażo­
wych) , to przekraczamy prąd jaki 
może wytrzymać powierzchnia płyt. 
Po kilkudziesięciu takich startach 
płyty zaczną się wykruszać i wygi­
nać doprowadzając do utraty po­
jemności i zwarć w ogniwach. Na­
stępnej zimy, gdy olej zgęstnieje i 
silnik będzie obracał się z trudem, 
zorientujemy się że akumulator jest 
znowu do wyrzucenia.

Szczególnie, kupując używany 
samochód musimy zwrócić uwagę 
czy akumulator jest takiego typu 
(lub lepszy) co wymagany w ins­
trukcji samochodu.

dowskiego. Dzieci swoimi występami 
przynoszą szkole dużą reklamę. Coraz 
więcej dzieci zapisuje się do szkoły 
i do kółka artystycznego.

W tym czasie pracę w szkole podej­
muje nowy nauczyciel, utalentowany 
muzycznie p. T. Fraszczynski. Rodzi 
się wspólna myśl pokazania nowych 
w innym wydaniu “Jasełek” dla Po­
lonii. Dzieciaki przyjęły tę wiadomość 
z radością. Potrzebna była pomoc. 
Rodzice i nauczyciele pomogli.

Ostro wzięliśmy do pracy. Nade­
szła upragniona godzina, sala wypeł­
niona po brzegi, dzieci na scenie z 
dużą tremą, scena jak w teatrze, inne 
wrażenia dla dzieci niż w szkole. Ja 
za kulisami tej dużej sceny, też z 
dużą tremą, śledzę występ naszych 
dzieci.

Koleżanki H. Jabłońska, M. Barto­
szek, niezastąpiona kierowniczka 
szkoły St. Zielińska, M. Brzeźniak 
i rodzice — na każdym kroku są ra­
zem ze mną, każdy jest za coś odpo­
wiedzialny.

Rodzice na sali oraz goście ze łzami 
w oczach obserwują występ dzieci.

Ja płaczę z radości, kiedy po pierw­
szym akcie huczne brawa nie ustają 
na sali. W czasie przerwy w moje 
ramiona wpadają dzieci. Obustronna 
radość! Pytania dzieci: Pani Krysiu, 
jak to wszystko wyglądało? Jak mó­
wimy? Tysiące pytań i brak tchu na 
odpowiedź. Znowu sukces!

Występy dzieci z roku na rok przy­
noszą szkole sławę. Szkoła doczekała 
się jubileuszu 10 lecia celebrowanego 
bankietem, na którym nasza młodzież 
przedstawiła program pt. “Życie i 
twórczość Marii Konopnickiej.” Li­
czebność dzieci wzrasta z roku na rok.

Obecnie szkoła liczy 650 uczniów. 
Jest w kim wybierać, kółko arty­

styczne też powiększa ilość talentów.
Nowe pomysły, nowe występy na 

różne szkolne i polonijne uroczystości.
Rok 1985 zmienia atmosferę w szko­

le. Nowy Komitet Rodzicielski i kie­
rowniczka szkoły St. Zielińska zwra­
cają się do mnie, aby znowu pokazać 
nasze dzieci Polonii. Przyjęłam pro­
pozycje chętnie, dzieci też. Przygoto­
wałam typowo polskie, współczesne 
przedstawienie, wprawdzie bez He­
roda i śmierci, ale z diabłem. Wierząc 
nadal w talent polskich dzieci wzię­
łam się twardo do pracy. Kolega T. 
Fraszczyński cierpliwie pracuje z 
dziećmi nad oprawą muzyczną całego 
przedstawienia.

Podziwiam tę dziatwę, która w każ­
dą sobotę po lekcjach zostaje na do­
datkowe próby. Wśród nich są dzieci, 
które nigdy nie były na scenie. Ja 
jedna mogę powiedzieć ile wysiłku i 
pracy dają z siebie nasze polskie, 
choć urodzone na obczyźnie dzieci.

Komitet Rodzicielski z prezesem 
E. Muszalskim wziął w swoje ręce 
sprawę organizacyjną: sala, bilety, 
ulotki i afisze. P. Dynowski, skarbnik 
naszego Komitetu, wychodzi z pro­
pozycją pokazania dzieci w Milwau­
kee—załatwił salę i raklamę naszego 
przedstawienia.

Polonia z Milwaukee przyjęła tę 
propozycję z zachwytem. Wiceprezes 
J. Frankowicz nocami modeluje pięk­
ną dekorację. Rodzice sprzedają bilety.

Jego Eks. Biskup Abramowicz udo­
stępnia nam sale na dodatkowe próby, 
na których często jest z nami.

Każdy z nas wkłada w swoją pracę 
cząstkę serca, licząc na sukces pol­
skiego dziecka. Nauczycielki pp. H. 
Jabłońska, M. Bartoszek, B. Uzarowicz 
i G. Niedziołka pomagają w próbach.

Zwracamy się do całej Polonii o 
liczne uczestnictwo w występie pol­
skich dzieci, który odbędzie się w 
dniu 5 stycznia 1986 r. o godz. 2:30 
w Lane Technical Auditorium.

Liczna obecność na sali będzie na­
grodą dla dzieci za trud i wiele godzin 
pracy poświęconych na przygotowanie 
tego widowiska.

Opracowała: Krystyna Pokorny

Jako elektrodę dodatnią wykorzy­
stuje się siarczek molibdenu, siar­
czek tytanu, tlenek wanadu a elek­
trolitem są różne polimery organi­
czne (plastiki) stanowiące taje­
mnice technologiczne firm.

Ogniwa litowe mogą być wy­
konywane (zależnie od konstrukcji i 
elektrolitu) zarówno jako jedno­
razowe jak również jako akumula­
tory. Napięcie pojedynczego ogni­
wa jednorazowego wynosi ok. 3V a 
akumulatora ok. 2V. Energia gro­
madzona w ogniwie litowym jest 5- 
10 razy większa niż w tradycyjnych 
“bateryjkach” o tej samej wadze. 
Rewelacyjny jest czas pracy takie­
go ogniwa — przekraczający często 
10 lat.

Ostatnio na rynku pojawiły się 
zegarki o 10-letnim okresie pracy 
bez wymiany “baterii.” Kodak sp- 
rzedaje aparat fotograficzny “Disc” 
z wbudowaną lampą błyskową i 
wbudowaną baterią litową gwaran­
tując 5-cio letnią pracę bez po­
trzeby wymiany baterii. Wszcze­
pione rozruszniki serca będą mogły 
pracować znacznie dłużej (może i 
20 lat) bez konieczności nowej ope­
racji dla wymiany.

Duże postępy poczyniono w opra­
cowaniu i testowaniu akumulatora 
litowego. Harwell Laboratory w 
Wielkiej Brytanii opracowało aku­
mulator litowy magazynujący 10 
razy więcej energii niż podobny 
ołowiowy. Łatwo zrozumieć jaką 
różnicą będzie wożenie na elektry­
cznym wózku inwalidzkim 10 kg litu 
zamiast 100 kg ołowiu. Kłopot tylko, 
że akumulator o którym mowa mu­
si pracować w temperaturze 135 
stopni C (285 F), a więc wymagana 
jest dobra izolacja termiczna i po­
ranne ładowanie “rozgrzewające,”

Inna firma — Moli z Kanady pro­
dukuje szereg ogniw o rozmiarach 
podobnych jakie używane są w na­
szym popularnym sprzęcie. Ene­
rgia i czas życia przewyższają trzy
— czterokrotnie najnowsze stoso­
wane ogniwa oraz baterie niklowo
— kadmowe, srebrowe i rtęciowe.

Poważnym kłopotem jest duża 
podatność litu na reagowanie z 
innymi substancjami. W powierzu i 
w wodzie lit zapala się gwałtownie. 
Niewiele jest substancji które mogą 
ugasić palący się lit. Z tego powodu 
amerykańskie przepisy komuni­
kacyjne ograniczają ilość litu wno­
szonego w ogniwach i bateriach na 
pokłady samolotów do 12 gramów 
na jednego pasażera.

Zupełnie wykluczone jest stoso­
wanie większych akumulatorów do 
zasilania pokładowej aparatury 
samolotowej. Może przepisy te 
ulegną zmianie gdyż oponenci 
wskazują, że samolot przewozi tony 
paliwa nie gorzej palnego — zoba­
czymy. Na razie na ziemi będziemy 
spotykali coraz więcej sprzętu z 
wbudowanymi bateriami “na całe 
życie.”

Na zakończenie kilka uwag o po­
czciwych akumulatorach ołowio­
wych, które jako najtańsze i bezpie­
czne długo jeszcze będą używane w 
samochodach. Muszę zmartwić, że 
o rewelacjach tutaj nie słyszałem. 
Są różne proszki i płyny, sposoby 
regeneracji i przedłużenia życia, a 
następnej zimy kłopoty to same a ‘ 
nawet spotęgowane. W zadbaniu o 
akumulator samochodowy może 
będzie pomocne uświadomienie so­
bie co w nim się dzieje.

W nowym akumulatorze oło­
wiowym napięcie (2V na ogniwo) 
powstaje pomiędzy płytami z oło­
wiu i z tlenku ołowiu. W miarę czer­
pania prądu na obydwu płytach 
tworzy się siarczan ołowiu w posta­
ci mikroskopijnych kryształków.

Podczas ładowania jon siarcza­
nowy przechodzi spowrotem do 
elektrolitu zwiększając stężenie 
kwasu siarkowego. Akumulator 
ołowiowy może wykonać kilkaset 
pełnych cykli ładowania i wyłado­
wania (samochód przejedzie 50-70 
tys. mil). Nie można dopuścić do 
całkowitego wyładowania (na przy­
kład pozostawiając światła na kilka 
godzin) gdyż poniżej napięcia 1,83 V 
kryształy siarczanu zaczynają się 
rozrastać i zlepiać.

W tej postaci nie przewodzą prą­
du i już nie rozłożą się na ołów i 
kwas a najwyżej odpadną od płyty 
na dno. Akumulator raz rozłado­
wany straci wyraźnie i nieodwra-

Niecałe dwa miesiące, spędzone w ożywczym powietrzu i majesta­
tycznym krajobrazie kipiących wiosną gór, wystarczyły jej do poko­
nania wszystkich trudności zaniedbanego kursu i w lipcu zdała wresz­
cie bakalaureat, nie olśniewająco, ale z rezultatem dostatecznie po­
myślnym jak na osobę ogłupiałą, mówiąc jej słowami, z miłości.

Przed samym jej wyjazdem na wakacje zdecydowali oboje, że cd 
jesieni przeniosą się do Brukseli. Marcin był tam tej zimy i Belgia 
w ogóle bardzo mu się podobała.

— Co za tętno życia — mówił — co za rozkwit nauki i sztuki, a do 
czego ci te Belgusy doszły w przemyśle, w rolnictwie! Ty byś miała 
stamtąd co pisać twojemu ojcu! I pomyśl, ten kraj zdobył wolność 
wtedy, kiedy myśmy ją ostatecznie stracili. Będziemy tam studiować 
proces budowania zwycięskiej niepodległości! I ruch robotniczy — 
mówię tobie — wspaniały.

Agnieszkę nęciły też już teraz nowe kraje, nowe stosunki. Jeżeli 
wyjechali tak daleko, to nie po to, żeby tkwić w jednym kącie. Z tym 
tedy postanowieniem przybyła do Serbinowa.

I tam, i w Kalińcu cieszono się jej narzeczeństwem. Wujenka Micha­
lina urządziła nawet „zaręczynowy” obiad, na którym Holszańscy 
odgrywali rolę szczególnie uprzywilejowanych, jako jedyni znający 
osobiście wybranego Agnieszki. Niechcicowie, radzi zdanemu egza­
minowi, pogodzili się z nieznanym narzeczonym, zwłaszcza że widzieli 
córkę wesołą i szczęśliwą jak nigdy. Wyjątkowe położenie Marcina, któ­
re tak ich z początku zaskoczyło, nie obniżało już teraz wartości tego 
związku, a w oczach pani Barbary dodawało mu nawet uroku. Nie 
znaczy to jednak, aby byli całkiem spokojni, bo Agnieszka o ślubie 
jakoś nie wspominała. Dziwną rzeczy koleją Bogumił był tym, który 
troskał się o to niekiedy.

— Kto ich tam wie, tych młodych, za tą granicą — mówił niepewnie. 
Ale pani Barbara nie- dawała mu wszczynać niepokojącej kwestii. 
— Agnieszka patrzy serio na życie i ma idealne pojęcie o miłości — 

twierdziła, choć w gruncie rzeczy miewała duszę na ramieniu i często 
nocą nie śpiąc przemyśliwała, co też z tego narzeczeństwa wymknie.

Kwestia ślubu rozegrała się najniespodziewanie) po cichu między 
samymi narzeczonymi.

Agnieszka zajęta była tego lata wyłącznie Ustami Marcina, które 
przychodziły co dzień i na które co dzień odpisywała. Wszystkie inne 
Usty od znajomych i koleżanek leżały bez odpowiedzi, a wśród nich 
nieoczekiwana kartka Janusza, która nadeszła wkrótce po przyjeżdzie 
Agnieszki.

„Kochana Agnisiu — pisał z Oczkowa. — Dowiedziawszy się, że 
jesteś w Serbinowie, uradziliśmy z Ludwikiem prosić Cię, żebyś nas 
odwiedziła w naszej samotni chociaż na parę godzin, a może wybrałaby 
się i ciocia Basia. Ja po Krynicy, która miała mnie uczynić zdrowym 
i silnym, jestem nadal kompletnym niedołęgą, niewartym oglądania, 
ale prócz mnie jest tu mnóstwo pięknych rzeczy, książek, obrazów 
i zbiorów, które mój przyjaciel rad Ci będzie pokazać. A ja znów, 
choć nie zasługuję na to, byłbym szczęśliwy Cię widzieć. Wybacz, że, 
zamiast sam się stawić, śmiem Ciebie prosić o przyjazd, ale nie odwa­
żam się narzucać ze swą osobą, a myślę, że zobaczenie Oczkowa będzie 
dla ciebie przyjemną rozrywką, więc może raczysz donieść, kiedy 
będziesz w Kalińcu, to przyślemy konie, gdzie każesz. Ludwik napisze 
osobno — a jeśli nawet odrzucisz naszą prośbę, byłbym wdzięczny 
za parę słów wiadomości, aby łudzić się bodaj, że masz dla mnie 
jeszcze trochę źyczhwych uczuć, na których zależy mi więcej niż na 
czymkolwiek w świecie. — Zawsze ten sam — Janusz.”

Agnieszkę w jej zacietrzewieniu miłosnym ten list obszedł tylko 
o tyle, że miała chęć przesłać go Marcinowi, złożyć mu niejako u stóp 
jako jeden z drobnych i odrzuconych sukcesów kobiecych. Zaniechała 
jednak, rzecz prosta, popełnienia takiej niedyskrecji wobec Janusza. 
A potem wyszło jej to nawet z pamięci, zwłaszcza że niebawem otrzy­
mała od ^Marcina Ust, który dał jej niemało do myślenia.

„...A teraz posłuchaj, malcze, co ci powiem na zimno — pisał po 
burzUwych wynurzeniach miłosnej tęsknoty. — Kiedyś, bardzo nie­
dawno... czy przed rokiem... wszystko jedno, powiedziałem ci: (Trze­
ba tak żyć, żeby innym lepiej było. Niech tobie lepiej będzie niż mnie*. 
I zrozum to, jak chcesz, ale w naszym stosunku tę chwilę uważam za 
najcenniejszą. Krótko mówiąc, teraz, kiedy wiem, że ty jesteś śród 
twoich, że oni mogą żądać, a przynajmniej oczekiwać jakiegoś oficjal­
nego uregulowania naszego związku, że możesz mieć tam, Boże broń, 
przykrości, przejścia, które wiem, że z miłości do mnie zataisz... 
jednym słowem, jeśU tobie to w kraju tam potrzebne, jeśli miałoby ci 
z tym być lepiej i o ile twoi rodzice przez to spokojniejsi będą — za­
stanów się, poradź z kim, wydobądź informacje czy tam papiery 
i weźmiemy w Belgii ów ślub. Może da się to zrobić bez fałszu, może 
będzie można w konsulacie czy poselstwie moskiewskim zalegalizować 
ślub cywilny, nie wiem, nie znam się na tych prawach, bom człowiek 
bezprawny i walczący z prawami, które dla nas Polaków są wszystkie 
i wszędzie stwierdzeniem, usankcjonowaniem naszej niewoli, naszej 
śmierci obywatelskiej. Uczyń jednak, co uznasz za stosowne. Choć 
wiesz, jedyna, czasem zdaje mi się, że szczęście nasze takie szalone, 
takie dzikie i wyjątkowe zniszczymy żyjąc razem jak przykładne mał­
żeństwo. Ty już teraz tyle fałszywego, tyle sztucznego widzisz we 
mnie, cóż to będzie, gdy swe losy złączymy codziennością wspólnego 
mieszkania, stołu, kuchni... I pomyśl, czy ślub, zwłaszcza kościelny, 
nie utrudni ci swobody rozejścia się ze mną, którego, wiem, niestety, 
że musisz kiedyś zapragnąć... Wtedy już nie my o sobie, a o nas decy­
dować będą paragrafy, kanony, konsystorze... A ty nie kochasz, nie 
pragniesz mnie tak jak ja ciebie, więc musi być gdzieś na świecie czło­
wiek, który ciebie tak opanuje, jak ty mnie... Cóż wtedy... ach, mąci się 
we łbie na samą myśl... muszę jednak za ciebie i za siebie patrzeć świa­
domie w oczy nieubłaganej przyszłości... Kocham bardzo, bardzo... 
żyję tobą — twój M.”

Agnieszka była zaskoczona. Myśli o ślubie jakoś dotąd nie postały 
jej w głowie, mimo to stwierdziła ze zdziwieniem, że projekt Marcina 
trafił w niej na jakby z dawna istniejącą chętną ku niemu goto­
wość.

Nigdy jeszcze nie namyślała się tak długo nad listem do Marcina 
i nie darła tylu już zapisanych kartek. W końcu, zdawszy się na to, 
co przyniesie natchnienie, zaczęła pisać:

„Ja, Marcych, marzę i myślę o jednym tylko. Żeby noce i dnie bez 
ciebie trwały mgnienie,, a mgnienia z tobą rozdhiżały się w wieczność. 
Ale nawet gdy mamy już mówić na zimno o rzeczach gorących, to, 
drogi, na co nam ślub? Choć osłoniony tak pobożnym obrzędem, bywa 
on potrzebny ludziom dla uregulowania spraw majątkowych albo 
dla zapewnienia pozycji dzieciom. A my cóż... spraw majątkowych nie 
mamy i mieć nie chcemy, nie będziemy. Dzieci... także nie widać.

Kosztowna Korespondencja 
Senatorów

Washington (CST) — Alan Cran­
ston (D. — Kalif.), który będzie 
walczył w przyszłym roku o ponow­
ne uzyskanie fotela senatora, wydał 
na przesyłkę swoich ulotek wybor­
czych w ciągu trzeciego kwartału 
br $1,631,831.95, pochodzących z 
kieszeni podatników.

Drugie miejsce zajmuje sen. Ar­
len Specter (R. —Pa.), który wydał 
na ten cel $789,189.03.

Republikański senator z Pennsyl- 
wanii John Heinz przeznaczył na 
przesyłkę swoich ulotek propagan­
dowych sumę $64,025.30.

Sen. Alan Dixon z Illinois i sen. 
Paul Simon z tego samego stanu, 
obaj demokraci, znajdują się na 
ósmym i dwunastym miejscu listy.

Siarka
(Na+S w sta- 

, nie wvtadow.)
Zasada konstrukcyjna “gorącego” 
akumulatora sodowo—siarkowego.

Konstrukcja ogniwa sodowo — 
siarkowego jest zupełnie inna niż 
tradycyjnych ogniw ołowiowych. 
Elektrodą ujemną jest płynny sód z 
którego wyprowadzono pręt meta­
lowy — biegun. Sód umieszczony 
jest w naczyniu z ceramiki korun­
dowej, a całość zanurzona w poje­
mniku z płynną siarką. Ceramika 
korundowa odgrywa rolę elektro­
litu przewodzącego tylko jony sodu.

Podczas wyładowania, jony sodu 
wędrują przez pory naczynia ce­
ramicznego i rozpuszczają się w 
płynnej siarce. W pojemniku z so­
dem powoli ubywa metalu. Łado­
wanie ma przebieg odwrotny. W 
obecnych konstrukcjach, cykl ła­
dowania można powtarzać ponad 
1000 razy (trzy lata) podczas któ­
rych samochód może przebyć do 300 
tys. km. Konstruktorzy twierdzą, że 
mogą żywotność zwiększyć conaj- 
mniej dwukrotnie.

Akumulatory sodowo — siarkowe 
mogą nareszcie okazać się konku­
rencyjne w stosunku do tradycyj­
nego napędu samochodów. Obli­
czenia wskazują, że prąd zużyty do 
ładowania akumulatorów jest dwu­
krotnie tańszy (ale przecież nie 
darmowy) w stosunku do ceny ben­
zyny potrzebnej do pokonania tej 
samej trasy. Zalety widać na razie 
tylko w mieście. Kilka godzin jazdy 
i kilka godzin ładowania.

Innym przebojem ostatnich lat są 
ogniwa litowe. Elektrodą ujemną 
jest odpowiednio zwinięta folia z litu 
— najlżejszego metalu, dającego 
jednocześnie najlepszy z możliwych 
wskaźników gromadzonej energii 
elektrycznej w stosunku do masy.

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom V

WIATR W OCZY

Wybrałem taki tytuł dzisiejszego 
felietonu ze względu na pomiesza­
nie nazw w języku polskim i angiel­
skim. Popularnie zwana w języku 
polskim bateria to najczęściej małe 
pojedyncze ogniwo elektryczne. 
Natomiast akumulator nazywają 
amerykanie “battery” podkreśla­
jąc tym jego złożoną z kilku ogniw 
budowę, lecz gubiąc określenie jego 
podstawowej funkcji — gromadze­
nia energii (akumulowania) w po­
wtarzających się cyklach.

Obojętnie jak je zwać — baterie 
czy akumulatory, są często zmorą 
naszych zimowych poranków, gdy 
spieszymy do pracy a samochód nie 
chce zastartować.

Idea akumulatora ołowiowego 
jest równie stara jak samochód. 
Dziesiątki lat doświadczeń pozwoliły 
poznać zalety i kaprysy tego waż­
nego elementu oraz sposoby unika­
nia niespodzianek. Przez długie lata 
nie można było jednak zapropono­
wać niczego lepszego.

Ostatnie lata przyniosły modę na 
poszukiwanie źródeł zasilania do 
samochodu elektrycznego — ma­
rzenia wielu ludzi. Poznano również 
wszechstronnie (można powiedzieć 
że kompletnie) zasady elektroche­
mii, opanowano nowe technologie i 
otrzymano nowe materiały, co 
pozwoliło na rozwinięcie nowych 
idei konstrukcyjnych.

Jedną z najbardziej obiecujących 
nowych konstrukcji jest akumula­
tor sodowo—siarkowy. Zespół 
nowych akumulatorów o wadze 400 
kg, pozwala na przebycie przez 
mikrobus lub duży samochód oso­
bowy około 300 km dziennie. Aku­
mulatory ołowiowe o tej samej ma­
sie przebyły by tylko drogę 7Ó-80 km.

Poważną wadą nowej konstrukcji 
jest fakt, że akumulatory te muszą 
pracować w temperaturze ponad 
300 stopni C (600 stopni F), gdyż do­
piero w tej temperaturze sód jest 
ciekły a stopiona siarka przewodzi 
prąd. Temperaturę uzyskuje się w 
procesie ładowania a przed jej 
spadkiem broni solidna izolacja 
termiczna. Gdy pozostawione przez 
kilka dni akumulatory sodowo — 
siarkowe zastygną, konieczne jest 
podgrzanie — chociażby przez do­
datkowe ładowanie.

Izolacja 
termi- 
czna ""

Praca w Kółku Artystycznym 
Przy Szkole Im. M. Konopnickiej 
“Jak szybko mijają chwile”—sło­

wa tej piosenki wzruszają nieraz do 
łez. Wprost wierzyć się nie chce, że 
to juź 10 lat istnieje “Nasza Szkoła” 
a przy niej kółko artystyczne, którego 
działalność jest krótsza o jeden rok.

W szkole zaczęłam uczyć w 1976 r.
Był to mój pierwszy miesiąc pobytu 

na obcej ziemi i pierwsze kroki na 
terenie polskiej szkoły. Wszystko było 
dla mnie inne niż w Polsce, ale kiedy 
weszłam do budynku szkolnego (to 
była sobota), zobaczyłam dziecięce 
buzie uśmiechnięte, zdrowe, poczu­
łam się na nowo sobą. Zapomnia­
łam, że jestem w innym kraju, zapo­
mniałam o problemach, które z dnia 
na dzień bardziej mnie przygnębiały.

Widok polskich dzieci i późniejsza 
praca z nimi dodawały mi sił, otwie­
rały moje serce, które było napeł­
nione tęsknotą do kraju ojczystego i 
miłością do polskiego dziecka. Te 
uczucia poddały mi myśl zrobienia 
tu czegoś polskiego, co pozwoli dzie­
ciom przeżyć i poznać polskie trady­
cje, obyczaje i kulturę.

Tak właśnie zrodziła się myśl zało­
żenia kółka artystycznego, pokazania 
rodakom naszych dzieci w typowo 
polskich “Jasełkach.” I tutaj zaczęły 
się moje problemy i radości. Dzie­
ciaki były z początku nieufne, ale 
znalazła się garstka dzieci, które chęt­
nie chciały występować. Wśród nich 
były takie, które słabo mówiły po pol­
sku, ale to mnie nie zrażało. Jak trud­
no było im odgrywać wyznaczone role.

Praca nie poszła na marne.
Dzień, w którym miał się odbyć 

występ zbliżał się dużymi krokami.
Wówczas zaczęły się inne problemy, 

których się nie spodziewałam, a mia­
nowicie kostiumy i dekoracje. Zwró­
ciłam się o pomoc do kierownictwa 
szkoły i rodziców. Nie zawiedli, po­
mogli ze szczerego serca. I tak przy­
szedł upragniony dzień—wierzyłam 
w talent polskich dzieci.

Udało się! Dekoracja skromna ale 
ciekawa, kostiumy kolorowe, uśmiech­
nięte buzie dzieci z odrobiną tremy, 
najpierw niepewne, a potem coraz 
śmielsze poruszanie się po scenie.

W zupełnej ciszy, która panowała 
na sali, słychać było głosy dzieci, 
mówiących swoje teksty w ojczystym 
języku. Tych wrażeń nie da się opisać.

To wszystko dodało mi sil do dal­
szej pracy; było dla mnie nagrodą, 
a dla niektórych odpowiedzią, że war­
to zaufać naszym dzieciom. Mnie to 
nie wystarczało — chciałam swoimi 
dziećmi pochwalić się gdzieś jeszcze.

Postanowiłam zrobić wszystko, by 
dzieci mogły wystąpić w polskim pro­
gramie telewizyjnym.

Pan Lewandowski zaakceptował 
propozycje i pokazał nasze dzieci w 
skróconym III akcie Jasełek. Trud­
ności organizacyjne nie zraziły mnie.

Robiłam to dla dzieci, dla których 
studio telewizyjne, kamery i oświetle­
nie były czymś zupełnie nowym. 
Momentami było mi ich żal, kiedy raz 
po raz słyszały z ust p. Lewandow­
skiego : jeszcze raz i jeszcze raz ... i 
tak powtarzały swoje role z 10 razy.

Po programie na adres szkoły za­
częły przychodzić listy z gratulacjami 
dla dzieci, nauczycieli i rodziców.

Wzruszająca treść listów dopinguje 
dzieci do dalszych, ciekawszych wy­
stępów na uroczystościach szkolnych, 
polonijnych i w programie R. Lewan-
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Kolędować Małemu!
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KNOXWILLE, TENN.—Floyd Roysdon i jego żona Anna opusz­
czaj ą budynek sądu federalnego, podczas przerwy w procesie wy­
toczonym przez nich firmie R.J. Reynolds Tobacco Co. Floyd 
Roysdon stracił kilka lat temu nogę w wyniku problemów z 
krążeniem, wywołanych paleniem papierosów. Roysdonowie 
domagają się odszkodowania w wysokości 55 milionów do­
larów. (upi)

Imprezy w Indiana

Wszyscy mamy w pamięci Święta 
Bożego Narodzenia z lat naszego dzie­
ciństwa; śnieżne zimy, pachnącem la­
sem choinki ustawione na honorowym 
miejscu naszego mieszkania. Z nie­
cierpliwością czekaliśmy pierwszej 
gwiazdki.

Przepięknie o tym pisze W. Rey­
mont w “Chłopach”.

— Oto gwiazda Trzech Króli, Betle­
jemska gwiazda, przy której blasku 
Pan nasz się narodził, niech będzie 
święte imię Jego pochwalone!

(...) — Czas wieczerzać, kiedy 
słowo ciałem się stało!

Reymont dążył nie tylko do samego 
odtworzenia przebiegu świąt, ale tak­
że do uchwycenia i przedstawienia 
czegoś co stanowi ich istotę, sam 
rdzeń.

(...) — Uroczysta cichość zaległa 
izbę. Boryna się przeżegnał i podzielił 
opłatek pomiędzy wszystkich, potem 
go jedli z czcią kiejby ten chleb 
Pański.

— “Najpierw był buraczany kwas, 
gotowany na grzybach z ziemniakami 
całymi, a potem przyszły śledzie w 
mące obtaczane i smażone w oleju 
lnianym, później zaś pszenne kluski z 
makiem, a potem szła kapusta z grzy­
bami, olejem również omaszczona, a 

Serdeczne Życzenia
Jubilatom

Teofil i Anna Dufrat obchodzili 28 
listopada br. jubileusz 50-lecia ma­
łżeństwa. Pan Teofil Dufrat jest 
polskim weteranem, — aktywnym 
członkiem Związku Narodowego Pol­
skiego. Należy do Grupy 5 ZNP oraz 
Grupy 694, gdzie pełni funkcję wi­
ceprezesa.

Jubilatom składamy nasze naj­
serdeczniejsze życzenia długich lat 
życia w zdrowiu i pogodzie ducha.

“Dziadek Do Orzechów” 
w Arie Crown Theatre

W dniach od 13 do 29 grudnia o 
godz. 7 wiecz. w Arie Crown Thea­
tre w McCormick Place, będzie 
można zobaczyć świąteczne wido­
wisko baletowe “Dziadek do orze­
chów” P. Czajkowskiego.

Wystawiony po raz pierwszy w 
1982 r. balet symbolizuje nadejście 
sezonu świątecznego i jest widowi­
skiem pełnym poetyckości i fantaz­
ji-

Weźmie w nim udział około 25 
gwiazd baletu ze Stanów Zjedno­
czonych i zagranicy, między inny­
mi Michael Bjerknes z Washington 
Ballet i Lauren Rouse z Pittsburgh 
Ballet Theatre.

Będzie to najokazalsze z doty­
chczasowych przedstawień tego ba­
letu w świecie przy akompania­
mencie 54-osobowej orkiestry i 
wspaniałej scenografii.

Bilety w cenie od 9 do 17 doi.

“Sylwester” 
w Kole Przyjaciół 

Harcerstwa w Chicago
W trosce o zaspokojenie wielu po­

trzeb finansowych Harcerstwa Pol­
skiego w Chicago, Koło Przyjaciół 
Harcerstwa urządza, tradycyjny 
“Bal Sylwestrowy.” Bal, cieszący 
się doskonałą opinią stałych by­
walców odbędzie się w Wiktoriań­
skiej sali restauracji Białego Orła, 
6845 N. Milwaukee Ave, w Niles, Ill.

Wszystkich przyjaciół organiza­
torzy serdecznie zapraszają. W sp­
rawie rezerwacji stolików należy 
telefonować na: 775-1142, albo 
775-6641.

Zebranie Stow.
Parafii Siedliszowice

Stowarzyszenie Parafii Siedliszo­
wice zawiadamia, że w niedzielę, 22 
grudnia, o godz. 2 po poł., odbędzie 
się zebranie sprawozdawcze, w sali 
Plac. 90 SWAP, przy 6005 W. Irving 
Park Rd. Prosimy wszystkich o 
punktualne przybycie.

Podczas tego posiedzenia będzie 
omawiana zabawa taneczna “An­
drzejki,” która odbędzie sięwsobo- 
tę, 30 listopada, w Central Park 
Hall, przy 2840 N. Central Park, o 
godz. 8:00 wiecz.

Władysław Kowynia — prezes 
Jan Sas — sekretarz 

na ostatek przysmak prawdziwy, bo 
racuszki z gryczanej mąki z miodem 
zatarte i w makowym oleju uprażone, 
a przegryzali to wszystko prostym 
chlebem, bo placka ni strucli, że z 
mlekiem i masłem były, nie godziło 
się jeść dnia tego”.

Jedno miejsce przy stole było wol­
ne. Czekało na przypadkowego po­
dróżnego. Patrząc na to wolne miejs­
ce często wspominano o tych, co już 
na zawsze odeszli. W czasach powstań 
narodowych przywoływano tych, któ­
rzy na dalekim Sybirze cierpieli za 
sprawę polską. Wiele rodzin łączyło 
się duchowo z tymi co “za chlebem” 
wyjechało za ocean.

Po kolacji: “Kto żyw, do kościoła 
ciągnął, ostały ino po chałupach cał­
kiem stare, chore albo kalekie. .. 
Kościół był zapchany do cna, aż do 
ostatniego miejsca w kruchcie, że 
którzy byli ostatni, to już na mrozie 
pod drzwiami pacierze mówili. Ksiądz 
wyszedł ze Mszą, organy zagrały, a 
naród się zakołysał pochylił i na kola­
na padł przed majestatem Pańskim..
.... Kiej już naród skruszał nieco 

modleniem się, huknęły znowu orga­
ny i ksiądz zaśpiewał:

“W żłobie leży, któż pobieży”
Naród się zakołysał, powstał z klę­

czek, wraz też pochwycił nutę i pełny­
mi piersiami, a z mocą rynknął jed­
nym głosem!

“Kolędować małemu!”
Zatrzęsły się drzewa i zadygotały 

światła od tej serdecznej wichury gło­
sów.

I już tak się zwarli duszami, wiarą i 
głosem, że jakby jeden głos śpiewały i 
biły pieśnią ogromną, ze wszystkich 
serc rwiącą, aż pod święte nóżeczki 
Dzieciątka”.

Jeżeli chcesz przeżyć polską trady­
cję i pokolędować małemu przyjdź 
do naszych sal parafialnych na Opła­
tek.

Po rezerwację prosimy dzwonić 
najpóźniej tydzień przed terminem 
“Opłatka” parafialnego na niżej po­
dane adresy i telefony:

Katedra Wszystkich Świętych 
2019 W. Charleston Street, Chicago, 
II., tel: 486-0110, Ks. Biskup Józef K. 
Zawistowski,

Opłatek 5-go stycznia, godz. 11:30. 
Parafia Świętych Cyryla i Metodego 

5744 W. Diversey Ave., Chicago, tel. 
237-1257 lub 775-3877 do pani Mateja, 
Ks. Senior Józef Kobylarz.

Opłatek 12-go stycznia — godz. 12-ta. 
Przed opłatkiem program świą­

teczny.
Parafia Św. Jana Chrzciciela

4555 S. Kedzie Ave., Chicago. Tel. 
523-1581.

Ks. Marcin Wachna
Opłatek 5-go stycznia o godz. 12-tej. 
Parafia Słowa Bożego
3842 W. 57th Street Chicago, Tel. 735- 
6485 lub 284-2942 pani Sliwonik.

Ks. Józef Brzęk.
Opłatek 12-go stycznia o godz. 12-tej.

Parafia Św. Michała Archanioła
4916 Wegg Ave., East Chicago, India­
na, tel. 219-397-8341.

Ks. Dr Zbigniew Kaszubski
Opłatek 5-go stycznia o godz. 11-tej.

Wieczerza Wigilijna 
Chóru Chopina 122 i 309 Z$P 
• • • w Merrillville, Indiana 

W sobotę, 21 grudnia, o godz. 6:00 
wieczorem, w sali ojców Salwato- 
rianów, przy 5755 Pennsylvania St., 
w Merrillville, Indiana, odbędzie 
się tegoroczna Wieczerza Wigilijna 
“Madrigal Dinner,” podobnie jak w 
latach ubiegłych.

Bogaty program z czasów króla 
Kazimierza Wielkiego, pieśni i kolę­
dy będzie śpiewał Chór Chopina, 
Związku Śpiewaków Polskich w 
Merrillville, Ind.

Bilety w cenie po $12.50 od osoby, 
najlepiej rezerwować dzwoniąc na 
nr 884-7174, 980-5695, albo 763-1114.

Zapraszamy do udziału w naszej 
uroczystości Chóry z Okręgu I z 
Chicago, 111. i.Chór sąsiedni Mile­
nium z Munster, Ind., jak również 
całą Polonię.

Za Komitet i Zarząd:
ks. Karol Stawowy — przewód. 

Irena Sybilski — przewód. Chóru 
Mitchell Tukaj — koresp. Chóru

Opłatek Koła 5 Kresowej 
Dywizji Piechoty

4 stycznia, o godz. 6 wiecz., w sali 
SPK No. 31 przy 3242 N. Pułaski 
Rd., odbędzie się tradycyjny Opła­
tek Koła 5-tej K.D.P.

Prezes i Zarząd Koła zaprasza 
serdecznie na ten wieczór wszyst­
kich członków z rodzinami, ich 
krewnych i przyjaciół, sympatyków 
‘ ‘Żubrów’ ’ i wszystkie bratnie orga­
nizacje. Komitet Pań przygotowuje 
kolację. Wstęp $6.

J. Antończyk — prezes

Placówka 40 SWAP w North 
Hammond urządza dwie imprezy.

Pierwszą będzie “Bal Nocy Syl­
westrowej”, we wtorek, 31 grudnia 
br. Początek o godz. 8 wiecz. W pro­
gramie: suta kolacja. Rezerwacje 
przyjmuje gospodarz Klubu Wete­
ranów (tel. 933-9347). Sala Wete­
ranów, pnr. 241 Gostlin ul., w North 
Hammond jest utrzymana w naj­
nowocześniejszym stylu.

Drugą imprezą towarzyską bę­
dzie doroczny “Wieczór i Bal Insta­
lacyjny” Weteranów w sobotę, 18 
stycznia 1986 r., również w sali 
własnej, pnr. 241 Gostlin ul., w 
North Hammond.

Komendant Placówki, kol. Feliks

Lakeview Learning Center — 
Oddział Truman College, jedna ze 
szkół miejskich w Chicago, serde­
cznie zaprasza Polaków do wzięcia 
udziału w bezpłatnym kursie języka 
angielskiego. Oferowany kurs jest 
jednym z najbardziej zwięzłych i 
kompletnych kursów pozwlającym 
na wejście w amerykańską społe­
czność tego regionu.

Szkoła ta specjalizuje się w przy­
gotowaniu obcokrajowców do życia

“Nie Jestem 
Zwolennikiem 

Eutanazji”
Washington (UPI) — Mianowany 

na stanowisko sekretarza zdrowia i 
opieki społecznej, następca Marga­
ret Heckler, były gubernator In­
diany Otis Bowen stanowczo zap­
rzeczył jakoby był zwolennikiem 
eutanazji.

“Ci, którzy mi to zarzucają, mylą 
się bardzo” — powiedział Bowen, 
który oczekuje na potwierdzenie 
swojej nominacji przez Senat.

Bowen bronił prawa obowiązują­
cego w stanie Indiana, zezwalają­
cego rodzinie sygnatariusza aktu 
“living will” na podjęcie decyzji w 
sprawie życia lub śmierci, w przy­
padku gdy on sam takiej decyzji 
podjąć nie może.

Bowenowi zarzuca się, że aby 
ulżyć cierpieniom nieuleczalnie 
chorej na raka żony, podawał jej 
lekarstwa nie zatwierdzone przez 
FDA. W dniu, w którym otrzymał 
nominację, Bowen został zapytany, 
czy uważa, że może mu to zaszko­
dzić, odpowiedział: “Nie bo nie 
zrobiłem nic nielegalnego”.

Bowen powiedział, że jest zwo­
lennikiem rozszerzenia opieki me­
dycznej dla starszych obywateli.

Na pytanie, czy lekarz powinien 
poinformować rodziców nastoletniej 
dziewczyny o tym, że jest ona w 
ciąży, Bowen odpowiedział: “Jako 
ojciec, chciałbym o tym wiedzieć”. 
Dodał jednak, że w pewnych przy­
padkach ciąża nastoletnich dziew­
cząt mogłaby zostać przerwana bez 
wiedzy rodziców. “Będę stosował 
się do przepisów prawa” — oświad­
czył.

Woźniak i prezeska Korpusu Irena 
Sybilska urzpejmie zapraszają całą 
Polonię na obie imprezy.

★ ★ ★
Prezeska Gminy 49 ZNP Millie 

Rytel zawiadamia jednocześnie 
Gminy i Grupy związkowe oraz 
bratnie organizacje polonijne, iż 
wspólny “Wieczór-Bal Instalacyj­
ny” Gmin 49 i 83 ZNP ustalony jest 
na sobotę, 15 marca. Odbędzie się 
on również w sali Weteranów, przy 
241 Gostlin ul., North Hammond.

Prezeska Rytel uprasza bratnie 
organizacje polonijne o łaskawe ws­
trzymanie się od urządzania imprez 
w tym dniu i o liczny udział w doro­
cznej imprezie związkowej.

w nowym środowisku społecznym. 
Szkoła zlokalizowana jest bardzo 
dogodnie — tylko jeden blok od 
ulicy Belmont — na północ.

Lekeview Learning Center orga­
nizuje i zaprasza do udziału w na­
stępujących kursach:

— kurs 2 godziny dziennie w godz. 
od 9-ej rano do 9-ej wieczorem od 
poniedziałku do czwartku włącznie, 
kurs odbywa się w kilku grupach w 
zależności od stopnia znajomości 
języka angielskiego przez słucha­
czy;

— kurs dla zaawansowanych, in­
tensywny, trwający 10 tygodni 4 
razy w tygodniu w godzinach od 9-ej 
rano do 1-ej po południu i od 5-ej do 
9:30 wiecz. od poniedziałku do cz­
wartku włącznie. Program tego 
kursu opracowany jest w kierunku 
rozwinięcia umiejętności języko­
wych potrzebnych ludziom studiu­
jącym jak również osobom pracu­
jącym w różnych zawodach.

Podania na kurs ranny (9-13) 
rozpoczynający się 13 stycznia 1986 
roku są już przyjmowane. Zapisy 
na pozostałe kursy będą prowadzo­
ne w dniach od 16 grudnia do 10 sty­
cznia. Informacje w zakresie tych i 
innych kursów, oferowanych w tym 
ośrodku można uzyskać pod nr 549- 
7550 pomiędzy godziną 9 rano a 6-tą 
wieczorem, od poniedziałku do piąt­
ku włącznie.

Ser Dla Potrzebuj ących
Rozdawanie sera w ramach fede­

ralnego programu pomocy dla osób 
i rodzin o niskich dochodach odbę­
dzie się w środę, 18-go grudnia od 9 
rano do 12 w południe w siedzibie 
Wydziału Stanowego KPA.

Kwalifikacje finansowe do tego 
programu są następujące: 

miesięczny dochód dla

Po dalsze informacje o rozdawa­
niu sera w środę 18-grudnia, proszę 
dzwonić do biura Wydziału 631-3300.

1 osoby $ 519
2 $ 700
3 $ 881
4 $1,063
5 $1,244
6 $1,425
7 $1,606
8 $1,788

Komunikat K.P.A.
Wydziału Illinois

W środę, 18 grudnia, po miesię­
cznym zebraniu Wydziału Stano­
wego K.P.A. członkowie proszeni są 
o pozostanie na tradycyjny opłatek.

Komitet przygotowuje poczęstu­
nek i wigilijny program dla ze­
branych. Będzie śpiewanie kolęd, 
łamanie się opłatkiem, loteria fan­
towa i może najważniejsze jest to, 
że będzie okazja do spotkania się ze 
znajomymi w przyjemnym świąte­
cznym nastroju.

Przypominamy, zebranie zaczy­
na się o 7 wieczorem, 18 grudnia. 
Panowie są proszeni o przyniesienie 
fantów na loterię, a panie o przynie­
sienie ciasta lub słodyczy.

Teresa Samulska

Spotkanie Pracownic 
Firmy AT&T 

Koleżanki, które pracowały w 
kompanii AT & T w Chicago, a 
obecnie pracują w innych stanach 
Ameryki, organizują spotkanie z 
koleżankami z Chicago. Spotkanie 
to odbędzie się 28 grudnia br.

Po więcej informacji należy dz­
wonić do Emilii Jagiełka na nr 343- 
4526.

Zebranie Stow. Polskich 
Emerytów Kombatantów

Stowarzyszenie Polskich Emery­
tów Kombatantów, zawiadamia, że 
dnia 19 grudnia (czwartek) o godz. 
12:30 w sali Copernicus Center, przy 
3160 N. Milwaukee Ave. odbędzie 
się przeświąteczne ogólne zebranie. 
Obecność wszystkich pożądana. 
Będziemy omawiali sprawę opłat­
ka w dniu 16 stycznia. Będą też po­
ruszane sprawy nadania Krzyża za 
Kampanię 1939 r. Po zebraniu, jak 
zwykle, będzie podana kawa i ciasto.

Zwracamy uwagę członkom, że 
zebranie zostało przesunięte z po­
wodu remontu sal w Copernicus 
Center, na dzień 19 grudnia.

L. Pieczara — prezes SPEK 
A. Tapkowski — sekretarz SPEK

Recital
Jose Carrerasa

W środę, 18 grudnia wystąpi po 
raz pierwszy w Orchestra Hall 
znany tenor hiszpański — Jose Car­
reras.

Carreras, urodzony w Barcelo­
nie, ma za sobą debiut w Metropoli­
tan Opera w 74 r. Od r. 75 występuje 
w La Scali. W koncertach pieśni 
przyniosły mu sławę występy z 
Monsterrat Caballe w Metropolitan 
w 81 r., od których rozpoczął swą 
karierę poza scenami operowymi.

Na program artysty złożą się tym 
razem utwory kompozytorów wło­
skich — Pucciniego, Belliniego, 
Respighti i Leoncavallo, orazkom- 
pozytorówa hiszpańskich—Soroza- 
bela i Halfftera.

Koncert odbędzie się o godz. 8 
wiecz. Bilety od 10-28 doi.

Wigilia
w Pol.-Ameryk. Klubie 

Białego Orła
Zamiast spotkania przewidzia­

nego na piątek 13 grudnia, odbędzie 
się doroczne spotkanie wigilijne w 
niedzielę, 22 grudnia, w Cascade 
Inn, przy 800 W. Irving Park Rd., w 
Bensenville, Ill. Można będzie spró­
bować 13 tradycyjnych potraw z bu­
fetu. Wstęp — 12.50 doi. dla do­
rosłych i 6.50 doi. dla dzieci poniżej 
10 lat.

Otwarcie o godz. 3 po poł. Obiad o 
godz. 4 po poł. Zabawa od 6 do 10 
wiecz., przy dźwiękach orkiestry 
“E-Z Tones.”

Po rezerwacje można dzwonić: — 
539-0282 lub 824-8854 do dnia 15 
grudnia.

Zapraszamy.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.
Wybory i Instalacja 
w Grupie 1958 ZNP

Roczne posiedzenie wyborcze i 
instalacyjne Tow. Rzeczpospolita 
Polska, AGrupa 1958 ZNP, odbędzie 
się w niedzielę 22 grudnia o godz. 
2:30 po południu w sali SPK, koło 31, 
3242 N. Pułaski Road.

Ze względu na ważność spraw, 
które będziemy omawiać na posie­
dzeniu oraz wybór zarządu na rok 
1986, usilnie uprasza się wszystkich 
członków o łaskawe przybycie. 
Przysięgę od nowego zarządu od- 
bierze Komisarz Okręgu 13 ZNP 
Stanisław Sciblo.

Po posiedzeniu odbędzie się 
“Gwiazdka” dla dziatwy. Zarząd 
wraz z paniami przygotowuje prze­
kąskę i przyjęcie towarzyskie.

Henryka Szczepankowska,
— sekr. fin.

Zebranie Gr. 2927 ZNP 
Tow. Wierność

Grupa 2927 ZNP, Towarzystwo 
Wierność zawiadamia o zebraniu, 
które odbędzie się 18 grudnia, o 
godz. 7 wiecz., w Cornell Park, przy 
51st i Wood St.

Będzie to zebranie wyborcze, na 
którym omówimy wiele interesu­
jących nas spraw. W tym samym 
dniu odbędzie się również nasza 
Wigilia. m. Winicka — prezeska 

M. Pawlikowska sekr. prot.

Zebranie Gr. 694 ZNP 
Tow. Synowie Wolności 
Zawiadamiamy o zebraniu, które 

odbędzie się w czwartek, 19 grud­
nia, w sali E. Moskala, przy 5639 N. 
Milwaukee Ave., o godz. 7 wiecz. 
Prosimy wszystkich członków o 
przybycie. Po zebraniu zostanie po­
dana gorąca kolacja — koszt 5 doi. 
od osoby. Odbędzie się również lote­
ria, w związku z czym prosimy o 
przyniesienie fantów.

P. Marud — prezes 
J. Cieśla — sekr.

“Sylwester” 
u “Rzeszowiaków”

“Rzeszowiacy” Grupa 101 ZNP 
zapraszają na zabawę sylwestrową 
we wtorek, 31-go grudnia. Zabawa 
odbędzie się w sali Garden Walk, 3704 
W. Fullerton Ave. Początek o 8:30 
wieczorem.

Kolacja obfita z winem. Napoje 
alkoholowe włączone. Szampan o pół­
nocy. Dodatkowa przekąska po półno­
cy. Do tańca przygrywa wspaniała 
polsko-amerykańska orkiestra. Rów­
nież wystąpi zespół “Rzeszowiacy”.

Po rezerwacje miejsc należy dzwo­
nić na nr. 237-7023 lub 283-6966.

Bal Sylwestrowy 
Tow. Gwiazda Wolności 

Grupy 1820 ZNP
Towarzystwo Gwiazda Wolności 

Grupa 1820 ZNP urządza doskonały 
“Bal Sylwestrowy” we wtorek, 31 
grudnia w sali SPK Koło 31 przy 
3242 N. Pulaski Rd, początek o godz. 
9 wieczorem.

Zapraszamy serdecznie wszyst­
kich członków, przyjaciół i zna­
jomych do wzięcia udziału w tej 
bardzo urozmaiconej zabawie, prze­
platanej niespodziankami przy dź­
więkach doborowej orkiestry. Wstęp 
tylko $18.00 od osoby pokrywa napo­
je alkoholowe.

Po rezerwacje miejsc należy tele­
fonować na nr. 478-8907.

Zapraszamy!
Zofia Adamiak — prezeska 

Józef M. Rutkowski — sekretarz

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego trzecia nagroda 
“Kalendarz Polski na Rok 1986”.

2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodowego 

Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w konkursie,.

GRUDZIEŃ, 1985
Imię, Nazwisko

Numer domu, ulica__________

Miasto________________ Stan .Zip code_____
Kupon należy wysłać na adres:

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646
Po ogólne informacje o całym 

programie w północno-zachodniej 
części miasta, należy dzwonić do 
biura zapomóg stanowych 262-6622.

Kursy Języka Angielskiego



4 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 17 GRUDNIA (DECEMBER 17), 1985

Dziennik Związkowy polish daily zgoda
Second-Class Postage Paid at Chicago, Illinois 

Published Daily except Saturdays, Sundays and Holidays at 
ALLIANCE PRINTERS AND PUBLISHERS, INC

ALOJZY A. MAZEWSKI—Prezes
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

ANNA M. RYCHLlNSKA, Redaktor Naczelny ANTON! SZPUT, Zarządca
Zespól Redakcyjny: Józef Białasiewicz, Piotr Domaradzki, Iwona Skoczylas, Elżbieta Urbańska. 

Alicja Otap, Ewa Azarjew, Andrzej Azarjew i Elżbieta Wiśnicka—Korektor
Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 286-0146

Telefon wszystkich Biur 286-0141. Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca
Redakcja zastrzega sobie prawo odmowy publikowania płatnych ogłoszeń i nadesłanych tekstów.

WARUNKI PRENUMERATY

$15.00 
9.00 
6.00

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.)
Półrocz. (6mos.)
Kwartał. (3mos.)

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE 
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $40.00
Półrocz. (6mos.) 22.00
Kwartał. (3 mos.) 13.00
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)... 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00 
Półrocz. (6 mos.) 14.00 
Kwartał (3 mos ) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy) 50e

Demokraci i Polonia w Illinois
Przy końcu ubiegłego miesiąca (25 listopada) 

Komitet Centralny Partii Demokratycznej w Il­
linois ogłosił listę kandydatów, którzy staną 
przed wyborcami swej partii w marcowych 
prawyborach jako faworyci na stanowiska 
zarówno we władzach stanowych jak też po­
wiatowych.

Polonia Amerykańska w Illinois zawsze była 
aktywna w poczynaniach demokratów, bo jak 
wiadomo, bardzo wielu Amerykanów polskiego 
pochodzenia tradycyjnie popiera politykę partii 
demokratycznej. Niestety, ale tym razem przy­
wódcy stanowej organizacji demokratów nie 
uznali za słuszne pamiętać o tym, że Polonia 
jest jedną z większych grup etnicznych wy­
borców całego stanu, szczególnie zaś w powie­
cie Cook i samym Chicago.

Z zadowoleniem musimy odnotować, że na 
liście kandydatów popieranych przez Partię 
Demokratyczną Illinois znalazł się Stanley 
Kusper, ubiegający się o ponowny wybór na 
stanowisko klerka powiatowego. Trzeba jed­
nak zwrócić uwagę, że zastanawiano się bardzo 
poważnie nad tym, czy nie należałoby wyrazić 
poparcie jakiemuś innemu kandydatowi. Po­
stawa taka jest tym bardziej zadziwiająca, iż 
Stanley Kusper doskonale wywiązuje się z po­
wierzonych mu obowiązków, cieszy się posza­
nowaniem i popularnością wśród wyborców.

Zadowoleni jesteśmy również z tego, że po­
parto kandydaturę Richarda Martwicka na 
stanowisko superintendenta szkół publicznych 
pow. Cook. Ale również w tym wypadku “za­
stanawiano się” mimo, że Martwick sprawując 
tę funkcję przez kilkanaście lat, spełniał swe 
obowiązki bez zarzutu. Zastanawia nas bardzo 
poważnie niezdecydowanie stanowych demok­
ratów.

Obaj kandydaci wywodzący się z Polonii zas­
łużyli sobie na poparcie i Polonia Amerykań­
ska pamiętać będzie o tym, kiedy w marcu złoży 
swoje głosy w prawyborach. Nie mamy wątp­
liwości iż obaj, zarówno Stanley Kusper jak też

Richard Martwick zostaną wybrani ponownie, 
czego im z całego serca życzymy.

Z przykrością musimy stwierdzić że stanowi 
demokraci coraz częściej albo zupełnie ignorują 
zdolnych kandydatów polskiego pochodzenia, 
albo też wysuwają ich kandydatury na stano­
wiska trudne do zdobycia, piastowane dotąd 
przez popularnych republikanów cieszących 
się dużym poparciem społeczeństwa.

W takiej właśnie sytuacji postawili stanowi 
demokraci Aurelię Pucińską, zdolną, młodą 
kobietę-prawnika, którą uznano za dobrą 
kandydatkę na stanowisko sekretarza stano­
wego. Rzeczywiście, Aurelia Pucińską jest 
dobrym kandydatem na to stanowisko, posia­
da dostateczne przygotowanie zawodowe ale... 
kandydować przeciw Jimmowi Edgarowi, obec­
nemu sekretarzowi stanowemu o którym wia­
domo, że wśród republikanów ubiegających się 
o wybór w Illinois, zdobywa najwięcej głosów.

Tak więc Aurelia Pucińską, która o becnie jest 
komisarzem Dystryktu Sanitarnego, ina “zba­
dać grunt” dla demokratów a równocześnie, 
jeśli przegra, być przykładem że rzekomo nie 
miała poparcia Polonii. Nie jest wykluczone, że 
właśnie w ten sposób stanów ? demokraci chcą 
zbadać siłę Polonu tym bardziej iż Polsko- 
Amerykańska Organizacja Demokratyczna wy- 
daje się być niezbyt solidarna, nic o niej nie 
słychać szczególnie tam, gdzie imałaby naj­
więcej do powiedzenia, czyli w czasie obrad 
Komitetu Centralnego Demokratów kiedy decy­
dowano o wyborze kandydatów mających 
ubiegać się o wybór do władz stanowych i lo­
kalnych.

W następnych artykułach redakcyjnych prze 
analizujemy szczegółowo te sprawy i prze- 
każemy społeczności polsko-amerykańskiej na­
sze propozycje mogące pomóc Polonii odzyskać 
utracone stanowiska, szczególnie te, które stra­
ciliśmy nie z winy wyborców, a z winy obo­
jętnych nam przywódców Partii Demokratycz­
nej w Illinois.

Młodzi a Emerytura
Większość młodych ludzi, zaczynających w 

dzisiejszych czasach pracę zawodową, obawia 
się, że gdy przyjdzie im przejść na emeryturę, 
złote czasy się skończą i ich życie będzie znacz­
nie mniej komfortowe niżby sobie tego życzyli. 
Tymczasem eksperci — zarówno rządowi jak i 
reprezentujący organizacje bądź firmy — są 
zdania, iż zarówno zbytni optymizm w tej ma­
terii, jak i pesymizm, jest przesadzony.

Oczywiście poziom życia na emeryturze, któ­
ra czeka młodych za co najmniej 25 lat, będzie 
uzależniony od wielu czynników — od tego ile 
sami zaoszczędzą ze swych zarobków, do sytua­
cji ekonomicznej kraju, a także od zmian, jakie 
może wprowadzić Kongres w polityce podat­
kowej, w przepisach dotyczących Social Secu­
rity i rent.

Z punktu widzenia optymistów programy 
emerytalne staną się z biegiem czasu bardziej 
atrakcyjne, Social Security umożliwi młodym 
dziś ludziom wyższe premie niż można się tego 
obecnie spodziewać, a inflacja nie będzie 
bynajmniej tak głęboka, jak obawia się wię­
kszość z nas.

Ale z punktu widzenia pesymistów rzecz się 
ma nieco inaczej i wcale nie tak różowo. Cał­
kiem możliwe, ich zdaniem, że młodzi będą 
zmuszeni do przepracowania znacznie dłuższe­
go okresu czasu by uzyskać te same co dzisiaj 
emerytury. Podobnie z nieruchomościami — 
rosnące koszty utrzymania, mimo równoczes­
nego wzrostu cen domów i kondominiów, mogą 
spowodować, iż sprzedaż tychże wcale nie za- 
peni dostatniej starości.

I jeszcze jedno — obecny niż demograficzny 
oznacza produkcję mniejszej ilości rąk do 
pracy, co może zachęcić przedstawicieli minio­
nego wyżu do pozostania przy warsztacie. Są 
tacy, którzy twierdzą, że już obecnie gospodar­
ka zaczyna poszukiwać pracowników i że pro­
ces ten będzie się pogłębiał. Nie wykluczone, iż 
dojdzie do tego, że Social Security i inne pro­
gramy emerytalne będą zachęcać ludzi do 
pozostania w pracy.

Eksperci nie twierdzą wprawdzie, że inflacja 
nie wpłynie na zdolność nabywczą oszczędnoś­
ci, ale większość z nich jest zdania, że nie będzie

ona w przyszłości tak znaczna jak w ciągu mi­
nionych 20 lat.

Więcej niż 14 młodych zawodowców jest prze­
konana, że podstawą emerytur będzie program 
emerytalny ich własnych kompanii. Istnieje 
wprawdzie pewne ryzyko związane z możli­
wością upadku firm, ale w większości wy­
padków — szczególnie nisko płatnych pracow­
ników — zachowanie oszczędności emery­
talnych gwarantuje Pension Benefit Guaranty 
Corp. Niemniej może się zdarzyć, że wysoko 
uposażeni nie otrzymają pełnego zwrotu.

Stąd też tendencja większości młodych pro­
fesjonalistów do korzystania z programów 
IRA, choć w tym konkretnym wypadku wiele 
zależy od czasu “wejścia” w plan. Po prostu — 
im wcześniej, tym lepiej Młodzi ludzie, którym 
trudno usiedzieć na jednym miejscu, którzy 
często zmieniają miejsca pobytu i pracy, mają 
w tym ogromne trudności.

Eksperci są przekonani, że największą, pozy­
tywną, niespodzianką może młodym zrobić 
niedoceniany program Social Security. Opinia 
ta oparta jest na przekonaniu, że planowane 
wzrosty podatków i stopniowe podnoszenie 
granicy wieku emerytalnego do 67 lat, a także 
inne zmiany planowane przez Kongres mogą 
zabezpieczyć wypłaty emerytur do połowy na­
stępnego stulecia.

Ostatnią wreszcie nadzieją młodych są nie­
ruchomości. Powszechna opinia, rodem jeszcze 
z lat 60-tych, zasadza się na prostej manipula­
cji — spłacić dom czy kondo w latach aktyw­
ności zawodowej, a następnie sprzedać i kupić 
bądź wynająć mniejsze zachowując nadwyżkę 
w kieszeni. Tymczasem, zdaniem specjalistów, 
są to tylko marzenia rodem ze starych filmów. 
Mało komu chce się na starość przenosić z 
własnego, urządzonego domu, z kręgu są­
siadów w tańsze, a więc gorsze, gęściej zalud­
nione i mniej bezpieczne (choćby tylko pod 
względem natężenia hałasu i ulicznego ruchu) 
dzielnice.

Wszystko to dotyczy młodych zawodowców, 
ludzi o minimalnym rocznym przychodzie 30 
tysięcy dolarów. A któż z nas tyle zarabia?

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

wni

O Bezpieczeństwo 
Dzieci

(THE CHRISTIAN SCIENCE MO­
NITOR) — Najbardziej pilnym wyz­
waniem dla społeczeństwa amery­
kańskiego jest obecnie zagrożenie 
dzieci, jak też konieczność chronienia 
ich przed zbrodniczym wykorzysty­
waniem.

Po ponad 2o-tu latach ustalania pro­
blemu oraz działania dla wypracowa­
nia przyczyn, skutków oraz środków 
zaradczych, specjaliści w tym zakre­
sie zdecydowali rozszerzyć swoje 
podejścia. Obecnie kładą oni szczegól­
nie silny nacisk na zapobieganie nad­
użyciom, aby w okresie pięciu lat 
zmniejszyć problem o 20 procent.

Tego zdania jest David Cunningham, 
dyrektor organizacji “Chapter Deve­
lopment tor the National Committee 
for the Prevention of Child Abuse”.

W obszernym wywiadzie prasowym 
dyr. Cunningham podkreślił, że zary­
sowały się już bardzo wyraźnie pro­
gramy prewencyjne, które będą 
wykonywane przez specjalistów, to 
też praca ich zostanie ujęta prawidło­
wo oraz otrzyma odpowiednie po­
parcie.

Doniosłość oraz zakres problemu, 
jaki zarysował się na tle konferencji 
w Chicago, mówiły same za siebie. 
Ponad 3,000 specjalistów, którzy 
uczestniczyli w trzydniowych nara­
dach, pierwszych tego rodzaju od 
blisko dwóch lat wskazywało, że fa­
chowcy rozumieją problem oraz za­
mierzają rozwiązać go zgodnie ze 
swoim przygotowaniem.

Wspomniana organizacja przygoto­
wuje programy przeprowadzenia 
zarówno kampanii uświadamiającej, 
jak też zdobywania nowych członków, 
aby położyć podstawy pod zorganizo­
wanie ośrodków zainteresowanych 
bezpieczeństwem dzieci w każdym z 
50 stanów, jak też budzić stałą czuj­
ność społeczeństwa.

Wśród programowych wystąpień 
przedstawiających interesujący pun­
kt widzenia zanotowano, że według 
badań dwóch naukowców, prof. Ri­
charda Gellesa z Uniwersytetu Rhode 
Island oraz prof. Murraya Strausa z 
Uniwersytetu New Hampshire, istnie­
ją podstawy do zdrowego optymizmu 
odnośnie zmniejszenia się ilości wy­
padków fizycznego zagrożenia dzieci 
na tle seksualnym.

Ten optymistyczny pogląd uzasad­
niono w debatach różnymi przyczy­
nami.

Tak więc ludzie obecnie zawierają 
późniejsze małżeństwa, a małżeństwa 
mają obecnie mniej dzieci, jak też 
wychowują rodziny w bardziej sprzy­
jających warunkach w porównaniu do 
rodziców 10 lat temu.

Ale inni uczestnicy dyskusji wywo­
dzili, że w ich środowiskach sytuacja 
bynajmniej nie jest optymistyczna.

“Mamy dwa społeczeństwa” — po­
wiedział Frederick C. Green, wicepre­
zes ‘Childrens Hospital National Medi­
cal Center’ w Washington, D.C. “Hi­
storia powinna być ujmowana w pełni, 
a nie jedynie częściowo” — głosił dr 
Green.

W fachowych wystąpieniach w de­
batach wyrażano zgodne opinie, że 
istota zagadnienia sprowadza się 
przede wszystkim do podstawowego 
założenia, że dzieci powinny być bez­
piecznie utrzymywane w domach ro­
dzicielskich, kiedy jest to możliwe. 
Dalej ważne jest, aby łączyć dzieci 
z ich rodzinami, jeśli zostały one od­
sunięte. “Najlepszym miejscem dla 
wychowywania dzieci jest jego natu­
ralne otoczenie, jego własna rodzina”.

W czasie omawianej konferencji w 
Chicago zwracano pilną uwagę na po­
trzebę dobrze wyszkolonych specjalis­
tów w zakresie zagadnień wychowy­
wania dzieci oraz współdziałania z 
nimi i z rodzicami w tym szczególnie 
ważnym zadaniu.

Marilyn Gardner — Chicago

Nowe Autobusy
Polska podpisała kontrakt z Wę­

grami na koprodukcję autobusów 
“m-11”. W umowie przewidziano, 
że Węgry dostarczać będą pod­
wozia, a fabryka polska w Jelczu 
montować będzie podwozia własnej 
produkcji.

Do 1990 roku zmontowanych zo­
stanie 7,200 autobusów, co ma wye- 
limonować import tych pojazdów. 
Pierwsze “m-11” po przetestowa­
niu wyruszyły już na trasy komun- 
kacyjne w kilku większych mia­
stach w kraju.

Śmierć Wiernego
Sprzymierzeńca

17 listopada br., w szpitalu w Ful­
lerton, Ca., zmarł w wieku 72 lat, 
gen. Lon Nol — sprzymierzeniec 
Stanów Zjednoczonych, który w ro­
ku 1970 dokonał zamachu stanu w 
Kambodży, usuwając księcia No- 
rodoma Sihanouka, a po pięciu la­
tach poniósł klęskę w starciu z regu­
larnymi wojskami wietnamskimi i 
oddziałami Czerwonych Kmerów. 
Dla weteranów wojny wietnamskiej 
i dla wszystkich, którzy interesowa­
li się zmaganiami w Indochinach, 
gen. Lon Nol był kawałkiem histo­
rii. Dumnej i strasznej historii 
Kambodży, ale przede wszystkim 
Stanów Zjednoczonych. Jego na­
zwisko na zawsze kojarzyć się bę­
dzie z rozlewiskami mętnego Me- 
kongu, z dżunglą pełną zasadzek, z 
czerwonymi chustkami na głowach 
komunistycznych “partyzantów” i 
ze zbrodniami popełnianymi z iście 
azjatyckim okrucieństwem przez 
obie wojujące strony .. .

Urodził się 13 listopada 1913 roku 
w rodzinie urzędniczej w prowincji 
Preyveng tuż koło granicy wiet­
namskiej. Jego dziadek był przez 
pewien czas gubernatorem prowin­
cji. Należąc do elity ówczesnej 
francuskiej kolonii, Lon Nol odebrał 
staranne wykształcenie — elemen­
tarna szkoła w Phnom Penh i śred­
nia w Sajgonie (Lycee Chasseloup- 
Laubat).

Po maturze dostał pracę w admi­
nistracji Siemreap w pobliżu sta­
rożytnych świątyń Angkor, a po 
wojnie, kiedy kraj został opusz­
czony przez Japończyków, objął 
urząd gubernatora prowincji Kra- 
tie na lewym brzegu Mekongu.

Potem kariera Lon Nola potoczy­
ła się już szybko — w roku 1949 
wskoczył na niższy szczebel we 
władzach centralnych, w 1952, jako 
podpułkownik, objął dowodzenie 
batalionem piechoty. Jego opera­
cjom w czasie wojny francusko- 
wietnamskiej Kambodża zawdzię­
czała wyjście z klęski bez szwanku.

W 1955 roku został mianowany 
szefem sztabu armii, a wkrótce po­
tem ministrem obrony. W 1961 roku 
mianowany został generałem-po- 
rucznikiem.

Zdolny, rzutki, dobrze zoriento­

wany zarówno w sprawach polityki 
wewnętrznej jak i zagranicznej, zo­
stał doceniony przez księcia. W 
przeciągu kilku następnych lat peł­
nił obowiązki ministra spraw za­
granicznych, informacji, koordy 
nacji politycznej i turystyki — 
wszystko równolegle z teką minis­
tra obrony.

W1966 książę mianował Lon Nola 
po raz pierwszy premierem. Jeż­
dżąc często na prowincję stykał się 
z rzeczywistością życia w odległych 
od stolicy regionach, także z urzęd­
nikami państwowymi, których lo­
jalność wobec tronu oparta była na 
zwykłym, ludzkim strachu.

W 1967 Lon Nol miał ciężki wypa­
dek samochodowy. Przykuty na 
kilka miesięcy do szpitalnego łóżka 
zrezygnował ze stanowisk rządowych, 
ale gdy w roku 1969 nastąpił po­
ważny kryzys gospodarczy i ujaw 
niona została korupcja w kręgach 
władzy, Sihanouk powoła go raz je­
szcze na stanowisko szefa “rządu 
ocełania”.

Siedem miesięcy później, pod­
czas pobytu Sihanouka w Mosk­
wie, rząd zamknął lotniska i przejś­
cia graniczne, rozwiązał parlament 
i ogłosił obalenie 1,168-letniej dyna­
stii kmerskiej. Na czele nowego 
państwa, popieranego przez Stany 
Zjednoczone, stanął generał Lon 
Nol.

W 1975 roku, w wyniku gwałtow­
nej ofensywy ze wschodu, północy i 
południa, wojska kambodżańskie 
poniosły klęskę. Lon Nol zmuszony 
został do ucieczki. Schronienia 
udzieliły wiernemu sprzymierzeń 
cowi Stany Zjednoczone. Do roku 
1979 mieszkał na Hawajach, a po­
tem przeniósł się do Kalifornii.

“Myślę, że doczekam czasów - 
powiedział w tymże 1979 roku 
dziennikarzom — kiedy międzyna 
rodowa społeczność pomoże nam 
odzyskać nasz nieszczęsny kraj nim 
jeszcze ulegnie całkowitemu znisz 
czeniu przez Czerwonych Kmerów 
Pol Pota”. Nie doczekał. Władza 
Pol Pota wprawdzie w 1980 upadła 
ale zastąpiona została przez Wiet­
namczyków. I tak jest po dziś dzień.

Komunikaty prasowe nie podają 
przyczyny śmierci generała.

Piotr Domaradzki

Sahara Nad Wisi?
Nie zrobiłam tego co zrobić chcia- 

łam i o co mnie Pan prosił, tj. nie 
zebrałam materiałów dotyczących 
ekologii.

Bardzo zresztą o takowe trudno, 
bo książki i broszury na ten temat 
ukazują się w minimalnych nakła­
dach i większości nie ma w sprze­
daży w księgarniach, a wydawane 
są raczej “do użytku wewnętrzne­
go”, przynajmniej praktycznie tak 
jest: chemicy mają swoje, leśnicy 
swoje, geologowie swoje itp.

Jeśli zaś chodzi o tzw. infrastruk­
turę, to chyba na jej temat nie ma 
nic “pisanego”. Wiadomo po pro­
stu, że nie ma już np. małych 
młynów, które poza usługami mły­
narskimi, stanowiły najlepszą, bo 
niemal naturalną, retencję wód.

Zniknęli kowale i inni rzemieśl­
nicy wiejscy, wszystko trzeba ku­
pować w państwowym sklepie od 
wiadra i łopaty poczynając, a tego 
na ogół właśnie brak, albo w złym 
gatunku i zaraz pęka, a zreperować 
nie ma komu i jak.

Była przed wojną taka głupawa 
piosenka do śpiewania “na okrąg­
ło”: “W garnku dziura miły Rom- 
ciu” — teraz dopiero wychodzi na 
jaw jej głęboki sens.

Skoro jesteśmy na wsi, przejdźmy 
do ekologii: wieś używa i nadużywa 
nawozów sztucznych, w domu znów 
detergentów, a potem to spływa 
rowami, cuchnie i niszczy glebę.

Wielkie państwowe i mniejsze 
prywatne farmy hodowlane z re­
guły spuszczają gnojowicę do naj­
bliższej rzeczki czy strumienia, za­
truwając całą okolicę. O biologi­
cznych oczyszczalniach nikt nawet 
nie słyszał.

Ale to jest mikroskala w porów­
naniu z tym, że np. Warszawa (jako 
jedyna, poza Tiraną, stolica euro­
pejska) nie ma oczyszczalni ścieków 
miejskich!

Wszystko leci wprost do Wisły. 
Zresztą Wisła, jak i ogromna wię­
kszość polskich rzek, ma już na ca­
łej długości wody o parametrach 
zanieczyszczenia takich samych, 
jak ścieki.

Ale to drobiazg, tak jak drobiaz­
giem są coraz częstsze zmiany

kostne u noworodków i białaczka u 
dzieci, czy też zatrucie powietrza w 
Krakowie, od czego kamienne rzeź­
by kruszeją w proch.

Polsce grozi już w najbliższych 
latach — każdy inżynier wodno 
kanalizacyjny o tym wie — grozi po 
prostu brak wody.

Zawsze mieliśmy jej mało (na 
oko tego nie było widać), a gigan ­
tomania przemysłowa, rabunkowa 
gospodarka leśna, fatalnie przep­
rowadzane melioracje itp., itd., 
zrobiły swoje.

W ostatnich latach (przez 3 lata 
była susza, dopiero w tym roku pa­
da) całe okolice miały wyschnięte 
studnie, a i w miastach już czasem 
wody brakuje (w zimie była taka 
parotygodniowa klęska w Krako­
wie).

I oto w tej sytuacji, ostatnio zat­
wierdzono — mimo długotrwałego 
sprzeciwu naukowców — budowę 
olbrzymiej, odkrywkowej kopalni 
węgla brunatnego w Poznańskiem 
(a także elektrowni, która będzie 
pracować dla . . . NRD) w trójką­
cie: Mosina (czyli Wielkopolski 
Park Narodowy!) Kościan, Leszno, 
Śrem.

Oznacza to ucieczkę wód grun­
towych w promieniu do 300 km, a 
więc zlikwidowanie rolnictwa i la­
sów na tych terenach.

Na razie Poznańskie było jeszcze 
naszą największą “śpiżamią, bo 
Lubelszczyzna już zatruta (fabryka 
Azoty w Puławach) i gleba zdegra­
dowana. Bóg raczy wiedzieć ile w 
tym niszczycielstwie na makroska­
lę jest tępiej, zadufanej w sobie 
ciemnoty tzw. decydentów (“Chłop 
żywemu nie przepuści”, jak pisał 
bodajże Grochowiak), a ile działań 
całkowicie świadomych . . .

Dla odmiany tzw. intelektualiści 
— o ile nie są przyrodnikami — 
przeważnie zupełnie nie zdają sobie 
sprawy z tych zagrożeń i kiedy pa­
dają lasy, biadolą na temat róż . . 
Jak im powiedzieć: Ludzie! Kraj 
się kończy! to patrzą z dezaprobatą 
i mówią: To pesymizm, trzeba mieć 
wiarę. Nasz naród tyle już wytrzy­
mał. — Ale dotychczas, oprócz 

(Dokończenie na str. 5-ej)
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tricia nie wyjaśniła, kto miał doko­
nać tych zbrodni.

Przedstawiciele INS nie byli 
obecni w kościele podczas Mszy św. 
“Nie jest naszym zwyczajem i nie-
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Z lewej, futro z białych lisów z czarnymi plamami, taka sama 
czapka. Jest to model Glorii Sachs. Z prawej, również model 
Glorii Sachs, eleganckie futro z norek.
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tuje dodać przetartą masę z jarzyn i 
grzybki, posolić i dodać białego pie­
przu do smaku. Zalać filiżanką kwaś­
nej śmietany rozrobioną z małą łyżką 
mąki.

Kto lubi taką zupę o smaku ostrym, 
niech doda pół filiżanki kwasu z kiszo­
nej kapusty. Do zupy grzybowej poda- 
je się kaszę perłową. Liczy się jedną 
stołową łyżeczkę na osobę. Kaszę do­
brze przemyć i ugotować w solonej 
wodzie, gdy już miękka dodać masła 
albo śmietanki. Kluseczki też są dobre.

Kapusta z Grzybami
Kwaszoną kapustę (odcisnąć z soku 

jeśli jest zbyt kwaśna), włożyć do ron­
dla, dodać bardzo mało wody, dodać 
trochę suszonych grzybów, dobrze 
wypłukanych, namoczonych przez 
kilka godzin i pokrajanych w plaster­
ki. Gotować ją pod przykryciem do 
miękkości.

Oddzielnie zasmarzyć 2 łyżki masła 
lub margaryny z jedną dużą drobno 
usiekaną cebulą, lekko ją zrumienić, 
dodać łyżkę mąki, przesmarzyć, 
dolać po łyżce trochę wywaru z ka­
pusty, ciągle rozgniatając i miesza­
jąc, aby nie potworzyły się grudki, 
wlać do kapusty, zagotować, dopra­
wić do smamku solą.
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FINANSUJEMY 
KAŻDEGO

Los Angeles (UPI) — Najstarsza 
świątynia katolicka w Los Angeles 
stanie się pierwszym w dziejach 
Stanów Zjednoczonych miejscem 
oficjalnie zapowiedzianego azyli;
dla nielegalnych przybyszów i riależy do naszej praktyki wyłamy- 
Ameryki Łacińskiej.

W czasie uroczystej Mszy św. w; 
archidiecezjalnym kościele Our 
Lady o Angels wierni ślubowali w 
miniony czwartek, iż bronić będą w 
tym Domu Bożym i ochraniać nie- i 
legalnych przybyszów, a mianowi-( 
cie rodzinę z Salwadoru i kobietę z 
trojgiem dzieci z Gwatemali.

“To dla mnie prawdziwe szczęś­
cie czuć się pod opieką Kościoła” — 
powiedziała dziennikarzom Patri­
cia, która opuściła Salwador wraz z 
mężem Jose. Z płaczem dodała, że 
w Salwadorze nadal pozostaje 
czwórka jej dzieci. Oboje z mężem 
musieli uciekać z kraju, bowiem ' 
wszyscy ich krewni zostali wymor­
dowani, a i im groziło to samo. Pa-
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W. Sokolowski  
R. Nitka  
Kolakowski/Fudala

Ciekawostki
Oblicza się, że około 80 min Ame­

rykanów ma w swoim domu co naj­
mniej jeden telewizor.

* * *

Ludwig Van Beethoven, mając lat 
22, pobierał lekcje muzyki u Franza 
Josepha Haydna we Wiedniu, płacąc 
mu po 19 centów za lekcję.

NIEOCZEKIWANA CIAŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

B & B 
NORTHWEST VIDEO INC. 

DECEMBER SPECIAL 
Just In Time For Christmas! 

Monday through Thursday • All 
Children’s Movies $1 each. All 
Sports, Wrestling and 3 Stooges 

Movies $1.50 each 
5959 N. Elston Ave. • 631-8991

wanie drzwi kościelnych” — po­
wiedział jeden z dyrektorów urzę­
du. — “Ale niech się nikomu nie 
zdaje, że w ten sposób można omi­
nąć prawo”.

Za nielegalne przekroczenie gra­
nicy grozi osobom korzystającym 
z kościelnego azylu wyrok do 5 lat 
więzienia i $2,000 grzywny.

Msza św. była celebrowana przez 
biskupa pomocniczego Los Angeles 
i kilkunastu księży. Uczestniczyli w 
niej także dwaj rabini i kilku pa­
storów kościołów protestanckich.

Zabrakło natomiast arcybiskupa 
Rogera Mahony, który — będąc do 
niedawna zwolennikiem azylu koś­
cielnego — zmienił zdanie i wołał 
pozostać neutralnym świadkiem 
wydarzeń, dopóki sprawa uzyska­
nia stałego pobytu przez latyno­
skich imigrantów nie zostanie le­
galnie załatwiona przez władze.

•Komoda •Lustro i Pólkami $229
•Duża Szafka ’Łóżko z Pólkami tylko

9-CZ. KOMPLET DO JADALNI

Stół, 6 Krzeseł,
2-Cz. Kredens 

łcAŁOSC ZA TYLKO

r? $445

Serve hot, glaced and garnished to suit your fancy-or cold, 
right from the can. Comes fully cooked, in 3, 5, 7 and 12 
pound can sizes. And every bite gives you that famous 
Krakus Old World flavor...

Rodzinnych Rozmiarów I 
Pralka i Suszarka 

KOMPLET I

Barszcz Wigilijny
Barszcz wigilijny winien być postny.
>iuje się go na burakach ćwikło­

wych w całości z dodatkiem suszo­
nych grzybów. Zamiast wody czystej, 
można zużyć do gotowania też wywar 
z jarzyn

Następnie możemy dodać selery, 
pietruszkę, kawałek kapusty, mar­
chew i nawet większą ilość cebuli. 
Dodać trochę solonego, lub świeżego 
kopr u i ząb roztartego czosnku.

Gdy buraki są miękkie, przecedzić 
wywar, poszatkować, lub jeżeli chce- 
my inieć barszcz czysty, nie dodawać 
ich wcale. Koloru i smaku do takiego 
barszczu dodaje sok z utartego suro­
wego buraka.

Gdy wszystko gotowe, doprawić ten 
barszcz solą, szczyptą pieprzu i kwa­
sem buraczanym, lub cytryną.

Barszcz musi być mocny, 
rzysty i koloru czerwonego.

Uszka do Barszczu
Zagnieść ciasto z dwóch filiżanek 

mąki, jednego jajka i wody, 
nie były trwarde, lecz wolne 
wtedy się dobrze zlepią.

Rozwałkować, pokrajać na
kwadraciki i nakładać farszem z 
grzybków, a potem złączyć dwa prze­
ciwne końce, aby wyglądało jak mały 
pierożek.

Farsz robi się w następujący sposób: 
grzyby, które się na smak do barszczu 
gotowały, posiekać drobno, zasmażyć 
na maśle z cebulką i łyżką tartej 
bułki lub więcej, zależnie od ilości 
grzybów.

Uszka gotuje się w solonej wodzie i 
odcedza jak kluski lub pierożki.

Zupa Rybna
Najlepsza jest zupa z małych rybek 

albo głów rybich. Gdy będziemy kupo­
wać rybę na wigilię, to pamiętajmy 
poprosić o głowę rybią, których zaw­
sze jest dużo do wyrzucenia w skle­
pie z rybami.

Wygotować smak z najróżniejszych 
jarzyn i jakie ma się pod ręką, a już 
najwięcej cebul, wrzucić rybę lub gło­
wę z ryby i gotować w wywarze przez 
pół godziny.

Przecedzić, zagotować i zalać jedną 
filiżanką gęstej, kwaśnej śmietany, 
posolić do smaku, w końcu dodać 
dobrze rozbite jedno żółtko z jajka dla 
dodania koloru.

Zielonym koperkiem posypać na 
wierzchu.

Zupa Grzybowa
Filiżankę suszonych grzybów na­

moczyć i odcedzić, gotować w wodzie 
solonej z dodatkiem różnych jarzyn, 
jak cebulka, selery, pietruszka w ko­
rzeniach i inne.

Gdy grzyby już będą miękkie, prze­
cedzić wszystko przez sito, jarzyny 
przetrzeć łyżką, a grzybki pokroić 
drobno.

Do czystego wywaru z jarzyn wrzu­
cić dwie kostki bulionu. Gdy się zago-

i ż f v.

Kościół Miejscem Azylu 
Dla Latynosów

Polish National Alliance 
Home Office Bowling League

WOMEN HIGH SERIES
M. Tarczyński
C. Kwiek ...........
H. Pross....................................

weWlka
Wersalka łatwo otwiera 
się w łóżko dwuosobo­
we. Do wyboru w róż­
nych kolorach. Łatwo 
rozkłada się jedną ręką.

Stół z formajki, 
winilowe krzesła. 
Do wyboru w wielu 

kolorach.

BEZ WPŁATY
CENTRAL FURNITURE 

‘BEZPŁATNE’ SPRAWDZENIE KREDYTU 
R Rjjj Zadzwoń TERAZ! 486-4202 LJ

Polskie
Potrawy Wigilijne

Rosną Koszty 
Utrzymania

Washington (UPI) — Departa­
ment pracy doniósł w piątek, że na 
przestrzeni listopada inflacja wz­
rosła o 0.8 procenta. Powodem wz­
rostu stopnia inflacji jest podnosze­
nie cen energii i żywności, ale w 
porównaniu z 4-miesięcznym okre­
sem porzednim daje się zauważyć 
pewien spadek.

Niemniej, w ogólnym przelicze­
niu, tegoroczny stopień inflacji 
sięgnie 1.8%, co wiąże się ze wzro­
stem niektórych cen artykułów 
spożywczych, takich jak owoce — 
5.8%, wołowina—4.5%, wieprzowi­
na — 5.5%, baranina — 4.1% i ryby 
12.6%.

W kategorii nośników energii pod­
wyższeniu uległy ceny benzyny — 
3.7%, olejów opałowych — 7.8%, co 
w sumie daje wzrost o 3.1% w skali 
rocznej.

Powodem wzrostu cen wielu ar­
tykułów jest taniejący dolar, który 
powoduje drożenie towarów impor­
towanych.

Jednocześnie jednak zaobserwo­
wano spadek cen jaj, ryżu, selerów, 
przetworów owocowych i warzyw­
nych, Spadły także ceny artykułów 
pozaspożywczych, takich jak odzież 
kobieca, meble, wyroby ze skóry, 
naczynia kuchenne, wyroby tyto­
niowe.

Ceny surowców wzrosły o 2.9%, 
co oznacza niewielki spadek w 
porównaniu z październikiem, kie­
dy wzrost wynosił 3.1%.

WOMEN HIGH GAME 
K. Ockerlund  
H. Marcyan  
J. Oskorep

♦ * *

LODÓWKA
Dużych Rozmiarów ★
•Osobny

Zamrażalnik 
•Pojemniki 

Na Drzwiach 
•Pojemniki 

Na Warzywa

Już od s249 *|
19" Przenośny Kolorowy TV I 

RCA 
TYLKO 6

*259
Luksusowy Kolorowy TV

ŁATWY KREDYT 
BEZ WPŁATY 

DLA KWALIFIKUJĄCYCH
SIĘ KLIENTÓW

rakus imp„rte(1

Sahara Nad Wisłą
(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 

wiary miał wodę. Na Saharze też 
kiedyś kwitło życie.

Może takie chowanie głowy w 
piasek to podświadoma samoobro­
na, bo tak czy tak wpływu na nic nie 
mamy.

Cieszę się w każdym razie, że nie 
mam dzieci i wnuków, które musia- 
łaby się w przyszłości tułać jak 
Etiopczycy w Sudanie. “Kędy nas 
zaniosło, gdzieśmy się zgubili, świa­
tu calutkiemu obcy i niemili” — to 
Tuwim, przed wojną, o Żydach 
oczywiście. Teraz te słowa odnoszą 
się już J do Polaków, wobec pędu 
młodych na Zachód — może to 
instynkt samozachowawczy ich stąd 
wygania? Czyżby szczury z tonące­
go okrętu? . ..
(Nazwiska autorki, ze zrozumiałych 
względów, nie podajemy.)
Warszawa, sierpień 1985.

(Dziennik Polski — Londyn)

SOLIDNA SOSNOWA 
KANAPA,FOTEL LUB 
FOTEL NA BEGUNACH 
PLUS 3 STOŁKI I 2 LAMPY

KANAPY SEKCYJNE!

-4,^ już oo 

PRZYJDŹCIE OZIS! s288
3-CZ. SYPIALNIA

■

3 POKOJE MEBLI
TYLKO

s2 2995

Bawialnia, Sypialnia i 
Kuchnia. “Darmo” dy­
wan do 1 pokoju. 
Wszystkie 16 sztuk 
tylko $488

Francuska
Solidna Konstrukcja 
Wezgłowie

Rozmiarów Fuli 169

Central Furniture • 1348 N. Milwaukee
Godz: Pon . Czw.. Piął. 9:30 8:30; WL. Sr. 9:30 6:30: Sob 9:30 6:00: Niedz 11:00 5 00 
Mówimy Po Polsku • 486 7838 • * Oznacza "Cash & Carry"

IMPORTED BY U.S. FOOD PRODUCTS, INC , 
CHICAGO / PHONE 342-7210 & 342-7410

U-CZ i.UBPLEY DO SYPIALNI

5-CZ. KOMPLET 
DO DINETTE

s79‘

TEAM Number Won Lost Handicap Total Pins
Horizon Realty....................... ...................... 6 27 18 106 19179
Casey Springs Co..................... ...................... 5 26 19 138 17728
A & B Graphics....................... ...................... 1 25 20 99 19476
PNA Vice................................ ...................... 10 25 20 143 17512
Partners Pub......................... ...................... 8 24 21 106 19233
Polish Daily Zgoda................. ...................... 2 23 22 133 17942
Moskal’s Caterers ................. ...................... 7 22‘/b 22>A 123 18514
Stan’s Tap................................ ...................... 3 19’/b 25>/a 115 18565
Jaskold, Inc.............................. ...................... 9 19*/t 251/2 88 18367
Kolasa Boosters..................... ...................... 4 13»/z 31'/2 113 18495
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Wizyta Shultza 
w Budapeszcie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
pośrednikiem w wymianie handlo­
wej i dyplomatycznej pomiędzy 
Wschodem i Zachodem. Wizyta 
Shultza na Węgrzech miała na celu 
zbadanie gruntu pod kątem oży­
wienia kontaktów dyplomatycz­
nych z państwami sąsiadującymi 
ze Związkiem Sowieckim.

Wizyta Shultza oznacza także, że 
Stany Zjednoczone uznały Węgry za 
państwo, które odeszło od moskiew­
skiego modelu ścisłej kontroli gos­
podarki i wprowadziło reformy, 
które pozwoliły na przykład na za­
kładanie w ograniczonym wymia­
rze prywatnych przedsiębiorstw.

Węgierskie sklepy pełne towarów 
i ulice ożywione z powodu przed­
świątecznych zakupów, zadziwiły 
G. Shultza z powodu kontrastu z

“USA 
Planowały Atak 
Na Nikaraguę”
Managua, Nikaragua (UPI) — 

Prezydent Daniel Ortega w odpo­
wiedzi na zarzuty Reagana powie­
dział, że Stany Zjednoczone plano­
wały inwazję na Nikaraguę w okre­
sie nadchodzących świąt Bożego 
Narodzenia, kiedy cały świat myśli 
o “pokoju i miłości.”

Podczas niedzielnej konferencji 
prasowej, Ortega powiedział, że 
oskarżanie przez Reagana rządu w 
Managui o to, że dostarcza broni ko­
lumbijskim rebeliantom było czę­
ścią kampanii mającej na celu 
usankcjonowanie akcji zbrojnej, 
jaką Washington planuje przeciwko 
jego krajowi.

“Prezydent Reagan bije w bęben 
wojenny w chwili gdy reszta świata 
myśli o pokoju”—powiedział Ortega.

Nikaraguański prezydent powie­
dział także, że nowy doradca do 
spraw bezpieczeństwa John Poin­
dexter odwiedził wszystkie państwa 
Ameryki Środkowej z wyjątkiem 
Nikaragui, ponieważ podróż jego 
miała na celu uzyskanie pomocy 
rządów tych krajów w akcji prze­
ciwko sandinistom.

Ortega oskarżył rząd Reagana 
o to, że planuje on inwazję na Nika­
raguę ponieważ stosowana po­
przednio przez Washington “polity­
ka terroryzmu” zawiodła.

“Amerykańscy przywódcy nie są 
zainteresowani osiągnięciem poko­
ju — powiedział prezydent Nikara­
gui — Nie odpowiemy Reaganowi w 
taki sam sposób, zaapelujemy do 
niego aby zachowywał się w sposób 
racjonalny i poszukał pokojowego 
rozwiązania.”

W swoim sobotnim przemówie­
niu radiowym prezydent Reagan 
oskarżył rząd sandinistów o udzie­
lanie pomocy kolumbijskim rebe­
liantom, którzy dokonali ataku na 
Pałac Sprawiedliwości w Bogocie. 
Podczas tej akcji zginęło ponad 100 
osób.

<ym co widział wcześniej w Rumu­
nii.

Jak podawaliśmy, w niedzielę 
Sekretarz Stanu US zatrzymał się w 
stolicy tego państwa — Bukaresz­
cie. Władze rumuńskie centralnie 
kierują sprawami gospodarki, a 
kraj boryka się z wieloma proble­
mami. Sytuacja ta powoduje, że w 
Rumunii brakuje dosłownie wszyst­
kiego, a społeczeństwa żyje w bie­
dzie najgorszej od 30 lat.

Polityka prez. Reagana polega na 
“odmiennym traktowaniu” różnych 
państw bloku sowieckiego. Węgry i 
Rumunia są państwami, z którymi 
Stany Zjednoczone chcą podtrzy­
mać kontakty, ponieważ władze 
tych państw uniezależniły się nieco 
spod wpływów Kremla. Natomiast 
inne państwa bloku sowieckiego, 
takie jak Polska, Czechosłowacja, 
NRD i Bułgaria, traktowane są 
przez USA bardzo chłodno. W ra­
mach tej polityki Stany Zjednoczo­
ne wprowadzają ograniczenia, jeśli 
chodzi o wymianę dyplomatyczną 
czy handlową i kulturalną.

Zdaniem Shultza wizyta w kra­
jach Europy Wschodniej jest wstę­
pem do szerszych kontaktów dy­
plomatycznych bezpośrednio po­
między Stanami Zjednoczonymi a 
państwami należącymi do bloku 
sowieckiego.

Podczas pobytu w Budapeszcie, 
Sekretarz Stanu US złożył wieniec 
pod pomnikiem węgierskich boha­
terów i obejrzał koronę królewską 
Stefana I, największy skarb naro­
dowy Węgrów.

Belgrad, Jugosławia (UPI) — 
Dzisiaj Shultz przybył do stolicy 
Jugosławii. Jest to ostatnie państwo 
Europy Wschodniej, które odwiedzi 
amerykański Sekretarz Stanu pod­
czas obecnej podróży.

10 Ofiar Wybuchu Gazu 
w Glenwood Springs, Colo.

Glenwood Springs, Colo. (CT) — 
W położonej w odległości około 150 
mil na zachód od Denver miejsco­
wości Glenwood Springs, Colo., na­
stąpił potężny wybuch gazu propa- 
nowego. Budynek, w którym nastą­
piła eksplozja, został zniszczony; 10 
osób zostało zabitych.

Glenwood Springs jest niewielką 
miejscowością letniskową. Nieza­
leżnie od 10 zabitych — dwie osoby 
pozostają zaginione. 9 mężczyzn 
oraz jedna kobieta, zatrudnieni 
przez Rocky Mountain Natural Gas 
Co., która obsługuje tutejsze miejs­
cowości, do których ściągają w zi­
mie licznie narciarze, znajdują się 
w szpitalu. Szereg innych osób zo­
stało opatrzonych w szpitalu i wy­
puszczonych do domu.

Tragedia wydarzyła się w chwili, 
gdy w cysternie przewożącej 1,000 
galonów łatwopalnego gazu propa- 
nowego, nastąpiła eksplozja. Cy­
sterna zaparkowana była przed 
budynkiem gazowni, gdzie prze­
prowadzono jej reperację.

IN MEMORIAM
W środę, 18 grudnia 1985 r., w pierwszą rocznicę śmierci najukochańszej 

Matki, Babci i Prababci naszej, śp.

Phyllis Banaszek
zostanie odprawiona Msza św. w kościele św. Michała w Kraśniku w Polsce.

Nam tak pusto i smutno bez Ciebie 
Jak pusto w gnieździe, gdy ptak odleci, 
Pociechą dla nas, że Ty jesteś w niebie 
I spoglądasz stamtąd i widzisz swe dzieci.

O pamięć w modlitwach proszą wszystkich krewnych, przyjaciół 
i znajomych:

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka, córka, siostra i babcia nasza, śp.

Edward, Stefan i Loretta, synowie i córka z rodzinami

Sabina Wojtkowska
(z domu Najman)

Członkini Koła Przyjaciół Harcerstwa, po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 16-go 
grudnia, 1985 roku, o godzinie 6-ej rano, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 4-ej po południu do 9:30 
wieczorem, w środę od godziny 2-ej po południu do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19-go grudnia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Władysława, msza św. o godzinie 10-ej rano, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Tadeusz, mąż; Ryszard i Andrzej, synowie; Elżbieta, synowa; 
Natalia, matka; Irena i Barbara, siostry; Aleksander Barczyński, szwa­
gier; Stefan i Grzegorz, wnuki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie. 
Telefon 774-4100.

i

J-w.,

...... “

GANDER, NOWA FUNDLANDIA. — Zdjęcie telewizyjne 
przedstawiające miejsce katastrofy samolotu DC-8, w której 
zginęło 250 żołnierzy amerykańskich powracających do domu 
na święta Bożego Narodzenia. (UPI)

“Cały Naród Boleje 
Wraz z Wami”

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
na programie uroczystości. Jednak 
z kobiet wręczyła Prezydentowi zd­
jęcie swojego syna, które schował 
do portfela.

Nancy Reagan starała się pocie­
szyć żony i matki, wiedząc, że nie 
ma dla nich pocieszenia. Siląc się na 
uśmiech Reagan rozmawiał z dzie­
ćmi, które straciły ojców.

Francja Ostrzega 
Kadafiego Przed 
Atakiem Na Czad

Paryż (CT) — W środę Francja 
ostrzegła przywódcę Libii, Moam- 
mara Kadfiego, że nie zamierza 
“siedzieć z boku z założonymi rę­
kami”, jeśli zamierza on wykorzy­
stać 12-te z kolei spotkanie fran- 
cusko-afrykańskie na szczycie i 
przypuścić nowy atak na Czad.

Trzydniowe obrady na szczycie 
otwarte zostały w środę. W spotkaniu 
biorą udział szefowie rządów 17 
afrykańskich państw oraz prezy­
dent Francji F. Mitterrand. W su­
mie reprezentowanych jest 35 afry­
kańskich narodów.

Prezydent Czadu, Hissene Habre, 
oświadczył, że obawia się Kadafie­
go, który może wykorzystać spot­
kanie, by wywołać wojnę w Cza­
dzie. Armia Czadu jest w stanie 
wytrwać przez dwa do trzech dni, 
powiedział Habre.

Śledztwo FBI 
Zaniepokoiło 
Rząd Izraela

Jerozolima (CT) — Akcja Urzędu 
Ceł, którego agenci dokonali “naja­
zdu” na zakłady w Pennsylwanii, 
New Jersey i Connecitcut, wykonu­
jąc zlecenia Pentagonu, wywołały 
w Izraelu poważne zaniepokojenie, 
akcja ta jest częścią śledztwa pro­
wadzonego przez FBI w sprawie 
możliwości nielegalnego przekazy­
wania informacji dotyczących dział 
czołgowych wywiadowi izraelskie­
mu.

Śledztwo ma związek z niedawno 
wykrytą aferą szpiegowską, z udzia­
łem Jonathana Pollarda. Agenci 
Urzędu Ceł nie aresztowali nikogo.

Oficjalny komunikat radiowy gło­
si, że władze izraelskie są oburzone 
śledztwem i że sprawa sprzedaży 
dział była dyskutowana oficjalnie z 
władzami amerykańskimi. Mini­
sterstwo Obrony Izraela poinfor­
mowało, iż zawarło porozumienie w 
sprawie sprzedaży dział z firmą 
Napco Inc. z Terrywille (Conn.). 
Firma miała dostarczyć Izraelowi 
technologii produkcji tego 120 mm 
działka.

Izrael twierdzi, że zgodnie z 
umową firma Napco powinna za­
łatwić wszelkie sprawy związane z 
prawną stroną zagadnienia.

“Ani rząd izraelski ani minister­
stwo obrony nie otrzymało żadnego 
raportu w sprawie śledztwa prowa­
dzonego przez FBI” — stwierdza 
komunikat radiowy.

Wydaje Się Wyroki 
Na Zabójców

Washington. (CT, UPI) — Ława 
przysięgłych, obradująca za kulo­
odporną szybą, skazała w poniedzia­
łek 6 z 10 oskarżonych o zabicie 
matki sześciorga dzieci.

Dwóch oskarżonych zostało przez 
ławę uniewinnionych. Nad losem 
dwóch pozostałych toczy się dyskusja, 
ponieważ dotąd nie uzyskano jedno­
myślnej decyzji. Oczekują na wyrok 
— Russell Overton i Christopher 
Turner.

Jedna z kobiet włączyła magne­
tofon z taśmą nagraną przez swoje­
go męża jeszcze na Bliskim Wscho­
dzie. Mówił on o tym jak bardzo 
pragnie być w domu na święta. W 
pewnym momencie zażartował “o 
ile nasz samolot nie rozpadnie się”.

Sekretarz obrony Caspar Wein­
berger i sekretarz rolnictwa John 
Block, którzy służyli kiedyś w 101 
dywizji powietrzno-desantowej, 
również byli obecni na uroczystości. 
Starali się rozmawiać z krewnymi 
ofiar katastrofy, ale po kilku pró­
bach pocieszenia, zrezygnowali z 
powodu zbyt silnego wzruszenia.

Przy dźwiękach “Amazing Gra­
ce” i “Battle Hymn of the Repub­
lic’ ’ Prezydent i zebrani ocierali łzy. 
Płakali również przybyli na uroczy­
stość dziennikarze. Nie oni jedni. 
Grupa 246 żołnierzy sił pokojowych, 
która przybyła do domu szczęśliwie 
nie ukrywała swoich łez.

W katastrofie zginęło więcej żoł­
nierzy 101 dywizji powietrzno-de­
santowej niż podczas inwazji w 
Normandii i całej wojnie wietnam­
skiej.

Podwyżka 
Cen Benzyny 

w Polsce
(D.P.) — Ceny ropy naftowej 

(diesel) i benzyny zostały podwyż­
szone w Polsce z dniem 1 grudnia o 
20-30%.

Podwyżka została wprowadzona 
w celu zmniejszenia zakupów in­
dywidualnych. PRL nie ma walut 
zachodnich na zwiększenie importu 
paliw.

W celu ograniczenia zakupów pa­
liwa, od 1982 roku obowiązuje sy­
stem kupowania na kartki.

Zachodni specjaliści uważają, że 
Sowiety nie są w stanie zwiększyć 
eksportu paliw do Polski.

Cena 1 litra 96-oktanowej be­
nzyny wzrosła o 20% — do 60 zł, 78- 
oktanowej o 24% — do 52 zł, a cena 
paliwa dieslowskiego o 31% — do 42 
zł za litr. Paliwo dieslowskie nie jest 
racjonowane.

Irackie Raporty 
o Nalotach 

Na Iran
Bagdad (NYT) — Irak podał, że 

jego samoloty przeprowadziły 120 
operacji przeciwko pozycjom irań­
skim na froncie południowo-środ- 
kowym. Jednocześnie obydwie 
strony donoszą, że Iran przygoto­
wuje się do nowej ofensywy nazie­
mnej.

Naloty należały — jak wynika z 
raportów irackich — do bardzo 
ciężkich. Codzienne komunikaty 
wojenne donosiły o ogromnych 
stratach w ludziach i o zniszcze­
niach na wielką skalę.

Minister obrony Iraku, gen. Ad­
nan Khairallah, odbył w środę po­
dróż w rejon walk i zapowiedział, że 
irańskie wojska zostaną “roznie­
sione na strzępy a sprzęt zamieni 
się w kupę śmieci i kurzu.”

Poprzednie naloty o takiej sile i 
na taką skalę miały na celu nie do­
puszczenie, by Iran wzmocnił i roz­
budował siły natarcia.

Kara Śmierci w PRL
W Kielcach odbyła się rozprawa 

przeciwko 29-letniemu recydywiś­
cie Ryszardowi Lewandowskiemu, 
który w więzieniu, gdzie odbywał 
karę za rozboje i włamania, zabił 
współwięźnia, a drugiego oblał 
wrzątkiem. Lewandowskiego sąd 
, skazał na karę śmierci.

G. Shultz o Europejskiej 
Sferze Wpływów Sowieckich

Berlin (CT) — Sekretarz stanu 
US, G. Shultz po zwiedzeniu Berliń­
skiego Muru w sobotę ubiegłego ty­
godnia oświadczył, że Stany Zjed­
noczone nie akceptują stałej domi­
nacji sowieckiej w Europie Wshod- 
niej.

Mur dzielący Berlin na dwie 
części oraz podział państwa nie­
mieckiego na Niemcy Wschodnie i 
Zachodnie jest zdaniem Shultza 
czymś “nienaturalnym i nieludz­
kim” a Stany Zjednoczone nie ak­
ceptują wcielenia Europy Wschod­
niej , włącznie z NRD, do sowieckiej 
sfery wpływów.

“Kiedy patrzy się na rozdziela­
jący miasto mur — powiedział po 
zwiedzeniu Berlińskiego Muru G. 
Shultz — staje się jasne, że różnice 
między Wschodem i Zachodem są 
daleko głębsze niż brak zrozumie­
nia.”

Traktując Berlin jako przykład 
tego, co Zachód może osiągnąć po­
przez pertraktacje ze Związkiem 
Sowieckim, Shultz wyciągnął wnio­
ski z bieżących negocjacji z Sowie­
tami. Powiedział m. inn., że USA 
będą pertraktować “konstruktyw­
nie” z Moskwą ale “nie dadzą się 
zastraszyć.”

Z Berlina Zachodniego, gdzie 
Shultz przybył w sobotę, już następ­
nego dnia wyjechał w dalszą podróż 
do trzech państw Europy Wschod­
niej , by wypróbować zasady amery­
kańskiej dyplomacji na sowieckim 
gruncie. W grę wchodzą trzy pań- 
stwać Rumunia, Węgry i Jugosła­
wia. Oprócz Jugosławi obydwa 
państwa należą do bloku państw 
sowieckich i są członkami Układu 
Warszawskiego.

Spośród wszystkich państw ko­
munistycznych, Stany Zjednoczone 
utrzymują najbliższe kontakty gos­
podarcze z Rumunią, która okazuje 
pewną niezależność od moskiew­
skiej polityki zagranicznej. Węgry 
natomiast prowadzą stosunkowo 
elastyczną politykę gospodarczą i 
socjalną.

Podróż Shultza do Europy Ws­
chodniej nastąpiła w miesiąc po 
spotkaniu na szczycie w Genewie, 
które wzbudziło pewne nadzieje, 
zarówno w Europie Wschodniej, j ak 
i Zachodniej, że napięcia między 
Wschodem i Zachodem nieco zła­
godnieją i dojdzie do nawiązania 
bliższych kontaktów.

Przedłużono
Stan Pogotowia

Feladelfia (UPI) — Mayor Wil­
son Goode przedłużył dziś o dalsze 
dwa tygodnie stan pogotowia w 
dzielnicach objętych zamieszkami 
na tle rasowym. Decyzja zapadła 
po podpaleniu domu należącego do 
czarnej rodziny. Pożar przyniósł 
ogromne szkody.

Komenda straży pożarnej podała 
w czwartek, że pożar nie wybuchł z 
przyczyn naturalnych. Dom należy 
do czarnej rodziny wypędzonej trzy 
tygodnie temu przez bojówki bia­
łych demonstrantów.

Robotnicze dzielnice, w których 
dokonano licznych podpaleń, od 
czasu największego nasilenia za­
mieszek objęte zostały stanem po­
gotowia.

Obecne przedłużenie będzie obo­
wiązywać do 27 grudnia br.

Były Doradca Reagana — 
Uniewinniony

Nowy Jork (CT) — Wielka ława 
przysięgłych uniewinniła w ponie­
działek b. doradcę prez. Reagana, 
Thomasa C. Reeed’a. Reed był 
oskarżony o wykorzystywanie do­
stępnych mu “wewnętrznych” in­
formacji, w wyniku czego zarobił 
podobno $427,000, nabywając z zy­
skiem korzystne akcje na giełdzie.

Liczący lat 51 Reed, był w czasie 
kadencji prez. Geralda Forda sek­
retarzem Dept. Lotnictwa. W 1982 
r. w czasie kadencji prez. Reaga­
na, został specjalnym asystentem 
d/s bezpieczeństwa kraju. W1983 r., 
wobec narastającej wobec jego 
osoby fali krytyki, podał się do dy­
misji.

Jednocześnie, podróż Shultza ma 
na celu potwierdzenie punktu wi­
dzenia administracji prez. Reaga­
na, który państwa wschodnioeuro­
pejskie traktuje indywidualnie, a 
nie — jako należące do monolitycz­
nego bloku. Prez. Reagan nie ak­
ceptuje sowieckiego punktu widze­
nia, że układ jałtański zawarty 40 
lat temu zobowiązuje Ameryka­
nów do uznania powojennego po­
działu Europy na dwie sfery wpły­
wów sowiecką i amerykańską.

Podczas spotkania z towarzy­
stwem dziennikarzy zachodnionie- 
mieckich, G. Shultz stwierdził, że 
“polityczna granica, przecinająca 
Europę, nie wynika z demokraty­
cznie podjętych decyzji ludzi, któ­
rzy tam żyją.”

Polityczne swobody i żywotność 
Zachodniej gospodarki są wciąż 
tym, co przyciąga mieszkańców 
Europy Wschodniej. “Nie ma ta­
kiego zastraszenia, ani takich 
prześladowań, które mogłyby zni­
szczyć” atrakcyjność Zachodu. G. 
Shultz przypomniał o buntach spo­
łeczeństw żyjących w krajach rzą­
dzonych przez komunistyczne re­
żimy, o wydarzeniach na Węgrzech, 
w Czechosłowacji i Polsce, gdzie 
władze siłą tłumiły wszelki sprze­
ciw w ciągu 30 ostatnich lat.

“Wielokrotnie widzieliśmy w 
okresie powojennym, że ... miesz­
kańcy Wschodniej Europy nie chcą 
żyć na kontynencie rozdzielonym 
kolczastym drutem i rządzonym 
przez władze, które utrzymują się 
dzięki sile wojska.”

Przed wyjazdem do Berlina Za­
chodniego, Shultz spotkał się w 
Bonn z zachodnioniemieckim mi­
nistrem spraw zagranicznych, Han- 
sem-Dietrichem Genscherem i z 
przywódcami opozycyjnej Partii 
Socjal-Demokratycznej, włącznie z 
byłym kanclerzem RFN — Willy 
Brandtem.

Każdy, z kim spotkał się Shultz 
stwierdział, że kraje Europy Wscho­
dniej chciałyby poprawić swoje 
kontakty z Zachodem, szczególnie 
jeśli chodzi i wymianę handlową i 
pożyczki bankowe.

Przyznali Się 
Do Zabójstwa

Ojca—
Moskwa (CT) — Władze meksy­

kańskie podały, iż w dniu 30 paź­
dziernika został zastrzelony w 
swym mieszkaniu meksykański dyp­
lomata, Manuel Portilla Quevedo, 
oraz jego służąca.

Do morderstwa przyznali się pa­
sierb i jego młodszy syn.

Sądzi się, iż do tragedii doszło na 
skutek problemów rodzinnych, a 
zabójstwo służącej nastąpiło w celu 
wyeliminowania ewentualnego świad­
ka.

Prowadzi się obecnie przesłucha­
nia w sprawie, w których bierze 
udział również była żona dyplo­
maty, urodzona w Związku Sowiec­
kim — Walentina Sumin.

Aresztowano 
4 Podejrzanych 

o Zamachy
Bruksela (NYT) — Władze po­

licyjne aresztowały w poniedziałek 
cztery osoby podejrzane o powiąza­
nia z komunistami. Chodzi tu o gru­
pę komunistyczną, która przepro­
wadziła w Belgii na przestrzeni 
ostatnich 14 miesięcy 27 ataków 
bombowych.

Komunikat wydany przez biuro 
ministra sprawiedliwości Jean Go- 
l’a stwierdza, że aresztowanie po­
dejrzanych nastąpiło w miejsco­
wości Namur, położonej w odleg­
łości 35 mil na południowy wschód 
od stolicy Belgii.

Aresztowanie dokonane zostało w 
związku z dochodzeniem prowa­
dzonym w sprawie działalności 
organizacji pn. Combatant Com­
munist Cells (CCC). Aresztowani 
byli uzbrojeni, lecz nie stawiali opo­
ru.

DO WSZYSTKICH,
Którzy Chcq Zamieścić Ogłoszenie:

W związku z tym, że Święta Bożego Narodzenia wypadają 
w tym roku w środę, ogłoszenia handlowe (display) i drobne 
(classified) na dzień 27-go grudnia będą przyjmowane do 
poniedziałku, 23-go grudnia do godziny 4-ej po południu. 
Również ogłoszenia, które mają się ukazać w wydaniu 
piątkowym, dnia 3-go stycznia będą przyjmowane do 
poniedziałku, dnia 30-go grudnia do godziny 4-ej po 
południu.

C/-D
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★ Poszukuje Pracy
POSZUKUJEMY PRACY

Dla wykwalifikowanych pielęgniarek, 
opiekunek dzieci i osób starszych oraz 
prac dla kobiet jak sprzątanie, prace do­
mowe — z zamieszkaniem lub nie.

Prosimy dzwonić do nas.
(312) 292-1575 
Polish Caritas 

2546 W. Cortez, Chicago, 111. 60622

DENTYSTKA z Polski przyjmie 
każdą pracę. 235-3892.

KOBIETA lat 35 przyjmie prace z 
zamieszkaniem przy starszej oso­
bie lub zaopiekuje się dziećmi. Tel.: 
292-1960.

Praca
Manufacturing

COLD HEADING
Specialty Cold Header needs Tread Rol­
ler Operator with a min. of 3 yrs. exp. on 
Waterbury & Warren ećuip. This person 
must be self motivated & be able to make 
difficult set-ups & maintain high quality 
& productivity levels with a min. amount 
of supervision. Must have good commu­
nication skills.

451-1940 — Ask for Ned.

INTERNATIONAL COMPANY 
Immediate openings available.

CAN EARN PART TIME $7 per hr. 
FULL TIME $360 A WEEK. 

Students considered.
Comp, training & benefits. 

CALL NOW!! 644-1919

FACTORY 
SPRINGS 

EXPERIENCED 
SPRINGMAKER 

P/2 TO 2 MACHINES 
671-6600

POTRZEBNI mężczyźni i kobiety 
do sprzątania biur. Zachodnie przed­
mieście miasta. Tel.: 830-7011 albo 
495-1499.

HEALTH SOURCE, INC. 
Certified Nurses Aids 

Needed
To provide home health care. Hourly ra­
tes. Car needed.

Please call: 
769-5666 

Must speak English.
Factory

PACKAGING/ 
MAIL PROCESSORS 

December-J anuary
Both full and part time available. Stu­
dents on winter break and homemakers 
also welcome. Apply to Enline, Inc., 879 
Central Ave., Wood Dale.

CERTIFIED NURSES AIDES
Full & Part Time/Days & P.M.s.

New starting salary $4. 65/hour. 
Will assist with housing. Must 
ispeak English. Call: Mrs. Tinio.

894-7400 
Bloomingdale, Pavilion 

Bloomingdale, IL 606108
WANTED-CLEANING PERSON 
For condominium complex in 
Elmwood Park. Flexible hours. 
Some English required. 17-20 hours 
per week. $4 50 per hour. Reliable 
transportation. Dan James

Tel.: 635-6553

MACHINIST
ALL AROUND MACHINIST 

STEADY WORK
780-0946

JANITOR
Well established cleaning contrac­
tor has an opening for an experien­
ced janitorial person. Must have a 
car. Be willing to travel to north­
west suburbs. Be dependable. Able 
to speak Polish and English. For 
further information

Call 666-3563 “C860”

MASSEUSE
FULL SERVICE BEAUTY SALON. 

MUST SPEAK ENGLISH.
PARK RIDGE
823-7930

DEPARTMENT 
STORE 

CLEANING 
OAKBROOK MALL 

AREA
Early morning hours available 
Monday through Friday and/or 
weekends.
Complete training program 
with good wages.
Homemakers and retirees wel­
come.

CALL 
KELLER MEYER 

BUILDING 
SERVICES 

599-8301
Between 9 am and 12 noon 

Must speak English

Z Komputerem Do Pracy

-Ąr Pomoc Domowa

Praca Żeńska

HELP FIGHT 
BIRTH DEFECTS

Twój najlepszy 
przyjaciel I doradca!

(D.P.) — W Gliwicach od pieca 
węglowego wybuchł potężny pożar 
w magazynie papierniczym. Spło­
nęły przetrzymywane tam zeszyty 
oraz papier maszynowy i kserogra­
ficzny, przynosząc aż 80 milionów zł 
strat. Głupota i bezmyślność. I to w 
kraju, gdzie papier i tektura są “na 
wagę złota”, gdzie w dalszym ciągu 
brakuje podręczników szkolnych, a 
ostatnio twarde oprawy książek 
zminimalizowano do tego stopnia, 
że wynoszą one jedynie 7% ogółu 
produkcji książek, podczas gdy w 
ub. roku wynosiły 19%.

Równocześnie rzecznik prasowy 
Dept. Rolnictwa oświadczył, że jak 
dotąd, sekr. Block nie poinformował 
nikogo o swych planach związanych 
z ustąpieniem ze stanowiska.

Zdaniem Johna Ochs (rzecznika 
prasowego), John R. Block pełni funk­
cję sekretarza Dept. Rolnictwa już 
60 miesiący i prawie każdego mie­
siąca słyszano płotki o jego ewentual­
nej rezygnacji.

Oglesby uważała, że ma dobre 
szanse uzyskania w tej dziedzinie 
pracy, skończyła bowiem kolegium, 
studiując jako główny przedmiot 
księgowość; przez dwa lata zatrud­
niona była w dziale komputerów 
przez Federal Aviation Administra­
tion na lotnisku międzynarodowym 
w Memphis.

Kobieta, podobnie, jak i wiele 
innych osób, które odpowiedziały 
na ogłoszenie, nie podejrzewała, że 
stanie się ofiarą oszustwa.

Władze FBI prowadzą dochodze­
nie w sprawie zakrojononego na 
dużą skalę spisku, w ramach które­
go rzekoma firma buchalteryjna 
dokonywała oszustw i wyłudzała od 
swych klientów — komputery.

Klasycznym przykładem w tym 
względzie stał się przypadek Grety 
Oglesby, która przybyła do Chicago 
niedawno w Memphis. Kobieta 
osiedliła się tu wraz z mężem oraz 
niemowlęciem. Oglesby pragnęła 
jak najprędzej znaleźć pracę. Dla­
tego też — nie tracąc czasu — po­
stanowiła zwrócić się do firmy, któ­
ra w swym ogłoszeniu obiecywała 
“wysokie zarobki i świadczenia”, 
które miało otrzymać 50 osób za­
mierzających wykształcić się na 
przysięgłych księgowych.

Oglesby, podobnie jak inni kan­
dydaci, poinformowana została, iż 
przyjęto ją do pracy. Pod jednym 
wszakże warunkiem, otóż zatrud­
nione osoby musiały zgłosić się do 
pracy z własnymi komputerami.

Od czasu, gdy Oglesby zgłosiła 
się do pracy — minął miesiąc. 
Obecnie kobieta jest bez zajęcia. 
Wygląda na to, że firma “zwinęła 
się”, a komputer kandydatki (war- 
toci $2,000) zniknął.

Na razie władze FBI, które wkro­
czyły w tę sprawę dopiero w środę, 

’ nie wiedzą jeszcze ile osób zostało 
oszukanych. Do tej pory rozmawia­
no z 6 osobami, które zostały oszu­
kane w ten sam sposób, jak Og­
lesby.

Dochodzenie prowadzi się w 
sprawie firmy Mid-America Ac­
counting, Inc., która mieściła się 
pod adresem 540 N. Lake Shore Dr.

Po przeprowadzeniu wstępnej 
rozmowy, Oglesby została poin­
formowana, że będzie zatrudniona 
z rocznym uposażeniem $19,000. 
Zanim jednak rozpocznie pracę — 
powiedziano jej, że musi nabyć 
swój własny komputer marki Apple 
Macintosh 512 i przekazać go do 
biur firmy pod adresem na Lake 
Shore Dr. Tam też miało odbywać 
się przeszkolenie kandydatów.

Zgodnie z zawartą umową, firma 
Mid-America miała w okresie 24 
miesięcy odkupić komputer, spła­
cając go na raty. To samo miało 
dotyczyć 49 innych nowych pra­
cowników.

Po wielu odroczeniach terminu 
rozpoczęcia przeszkolenia nowych 
pracowników i interwencjach, oka­
zało się po kilku tygodniach, że fir­
ma po prostu “zwinęła się”. Kon­
takt urwał się i słuch po Mid- 
America Accounting na razie zagi­
nął.

Pożar Magazynu 
Papierniczego 
w Gliwicach

..March of
P Dimes
r SAVES BABIES

PROGRAM URSZULI MICHAŁOWSKIEJ 
Stacja WONX 1590AM

Niedziela 9:00-10:00 wiecz. 
Prowadząca Urszula Michałowska

John R. Block Ma 
Zamiar Zrezygnować?

Washington. (ST) — W piątkowym 
“Chicago Sun-Times” znalazła się 
informacja, że sekretarz Departa­
mentu Rolnictwa John R. Block ma 
zamiar zrezygnować z zajmowanego 
stanowiska.

Zdaniem osób, które przekazały te 
informacje, sekr. Block zrezygnuje 
prawdopodobnie w styczniu, natych­
miast po tym, jak zostanie zatwier­
dzona ustawa dotycząca rolnictwa.

Prosi o Pomoc
Maria Cubera, zam. 39-400 Tar­

nobrzeg, ul. Kopernika 14/77 zwra­
ca się z prośbą o pomoc. Sama wy­
chowuje 4-ro dzieci w wieku 17,14 i 6 
lat chłopcy oraz 12-letnią dziew­
czynkę. Mąż jej jest nałogowym al­
koholikiem, przebywa obecnie w 
więzieniu, skazany za znęcanie się 
nad rodziną.

List poświadczony jest przez pro­
boszcza parafii w Tarnobrzegu. 
Ksiądz proboszcz stwierdza, że cho­
ciażby okresowa pomoc dla tej ro­
dziny jest bardzo wskazana.

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

WASHINGTON — Przywódca republikanów w Senacie Ro­
bert Dole (w środku) rozmawia z senatorami Patrickiem Leahy 
(z lewej) i Davidem Boren na temat pomocy dla farmerów.

_ _____ . ._________ _ (UPI)

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 
W Każdą Niedzielę 

5:30 do 6 Wieczorem 
Stacje WCEV___________1450 AM

NIEDZIELA MAGAZYN 
RADIOWY

Audycja Uteracko-muzyczna 
Roberta Poprawskiego 

Niedziela o godz: 6 wiecz. 
Stacja WOPA 1490 KC AM

METRO DOMESTIC 
PERSONNEL 

Posiadamy pracę dla pań ze zna­
jomością jęz. angielskiego. 
725-0055 725-1503

3204 N. Central Avenue

METRO DOMESTIC 
PERSONNEL 

Posiadamy prace dla pań ze zna­
jomością jęz. angielskiego. 
725-0055 725-1503

3204 N. Central Avenue

Drodzy Czytelnicy! 
Zawiadamiamy Was, 

Ze Ukazał Się Już Nowy

INDIANA
A UD YCJE POLSKIE z Rozgłośni 

WLTH 1370KC
W Glen Park (Gary). Ind.

Nadawane w Każdą Niedzielę 
Od 11 -ej rano do 12-ej w Południu 

Anonserzy:
CZESŁA W / WŁADYSŁAW4 

KUBIAK

MILWAUKEE 
"RADIO HELENA" 

Audycja polonijna informacyjno, 
rozrywkowa. WYLO-540 AM, w 
każdą niedzielę w godzinach 9:00- 
11:00 przed połduniem. Kierownik 
redaktor programu — Helena Wań­
tuch. Adres: "RadioHelena" WYŁO. 
P.O. Box 21732. Milwaukee. Wl 
53221.

Tel : (414) 671-1177

NEW CASTLE. PA. 
POLISH RADIO HOUR 

Zygmunt i Stephanie 
KUBINSKI 

W Każdą Niedzielę 
10:30 rano do 12 w południe 

Stacja WKST 1280KL
11 W. Madison Ave.

New Castle. Pa. 16102 
Tel.: (412) 652-3965

WESOŁA CHICAGOSKIE FALA 
Stacje WOPA 1490 KC

W Każdę Niedzielę 
1 do 2 Po Poł.

Józef Zieliński, Dyrektor

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI / EUGENIUSZA 

ZŁOBIN-RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę 
3-3:00 Po Pol.

RADIO POLONIA 
Stacje WVVX 103.1 FM

W Każdł Niedzielę 
4 Po Południu

POTRZEBNA pani do opieki nad 
bliźniętami niemowlęta i 2*/i letnią 
dziewczynką, oraz prowadzenia 
domu w dobrych starych trady- 
cjach. Oak Park 383-9493.
POTRZEBNE kobiety do sprząta­
nia. Tel.: 823-9816 — 823-8364.

POLSKA PANORAMA 
Stanisława Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz.
Stacja WOPA__________ 1490 KC

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTAQ 1300KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz. 
JADWIGA I ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 

Tel. 777-2800

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE 7 TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 

NIEDZIELNE SPOTKANIA 
Nb wy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240 AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris. Kierownik Programu

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓ W SALWA TORIANÓ W 

Z MERRILL VILLE. IND. 
Stacja W.J. O. B. 1230 AM

Hammond, Ind.
W Każdą Niedzielę 

Godz. 12 w południe

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓ W SALWA TORIANÓ W 

z MERRILLVILLE. IND.
Stacje WTA O 1300ZM

LaGrange. !L.
Sobota 6 Wiecz.

ROBERT LEWANDOWSKI 
WCIU-TV Kanał 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Poł. 6 Wiecz.

"CZERWONE MAK!" 
Stacja WSBC 1240 AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz.
REF-REN. Właściciel

30 MINUT Z SOLIDARNOŚCIĄ 
Sobota, 5:00 po poł.

Stacja radiowa: WBMX 1490 AM

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

Doskonały upominek na każdą 
okazję i świetny poradnik dla Was 
samych. Cena kalendarza (składa­
jącego się z 33 rozdziałów i liczą­
cego 452 strony) wynosi łącznie z 
opłatą pocztową tylko $11.50, poza 
USA $15.00.
Zamówienia wraz z należnością 
prosimy kierować na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. CICERO AVE., CHICAGO, IL 60646 

Za Zaliczeniem Pocztowym (COD) Książek Nie Wysyłamy

PART-T’Mt

■fr Praca
$60.00 PER HUNDRED PAID 

For remailing letters from home! 
Send self-addressed, stamped en­
velope for information/application. 

ASSOCIATES, Box 95-B, 
Roselle, NJ 07203

Praca Męska
POTRZEBNY doświadczony pracow­
nik do kontraktora. 235-0515.______

AUTOMOTIVE MECHANIC
Busy Des Plaines auto dealership needs 
2 experienced Dodge mechanics. Union 
shop.

Call Bob Wood at: 
298-5200

For personal interview. 
Must speak English.

POTRZEBNY stolarz oraz pomoc- 
nik stolarza. 582-5344.____________

POTRZEBNY CIEŚLA
musi być dobrym fachowcem i umieć za­
kładać ścienne płyty gipsowe. Dobra 
zapłata, bardzo dużo pracy. Wymagany 
własny Van lub “truck” oraz narzędzia. 
____________ 583-6171____________  
POTRZEBNY DOŚWIADCZONY

MASZYNISTA
Również doświadczony
TOKARZ (LATHE)

Na pełen czas. 
__________ 451-9119__________  

RADIATOR REPAIRMAN
Must expd. in recoring and repairing ra­
diators.
Apply in person Mon.-Fri. 8 a.m.-5 p.tn. 

BEAUCHAMP’S
715 Belvidere St., Waukegan 

312—662-6748
Must speak English.

AUTO MECHANIC 
Expanding Toyota dealership needs 
exp’d import mechanic.

Call or apply:
Ask for Rudy or Lou.

622-6300 
_________ 2700 N. Cicero_________

AUTO MECHANIC WANTED 
Experienced only. Rebuilding mo­
tors, transmissions and* electrical 
works. Must have own tools and 
speak English. 6 days a week. 
Apply in person
INTERNATIONAL AUTO SERVICE 
3056 W. Lawrence________478-5621

* Do Wynajęcia
JACKOWO Przyjmę mężczyznę na 
wspólne mieszkanie. 342-2151 — od 
6 wiecz. 

CICERO STORE 
2408 N. Cicero 
Przy Fullerton 

proponuje na prezenty świąteczne; mod- 
n. swetry i bluzki, (również kimonowe)) 
spódniczki, rajstopy. Wszystko zakupio­
ne bezpośrednio w Anglii. Ponadto atrak­
cyjne zabawki. Wyroby z Polski jak; lal­
ki, bieżniki, gobeliny i inne. Ceny hurto­
we lub dostępne. Przy większych zaku- 

pach zniżka i firmowe pióro._________
3 SYPIALNIOWE mieszkanie, oraz
garaż dla kontraktora. Laramie- 
Irving Pk. Dzwonić po 6:30. 625- 
0729.________________________
DO WYNAJĘCIA 6 pokoi, 3 sypial­
nie. Cena $250,4 pokoje, 2 sypialnie. 
$170. 2300 N.-3040 W. 278-5773.

BLISKO KEDZIE 
I FULLERTON

4-5 pokojowe mieszkania, ogrze­
wane. $300-$345 miesięcznie, bez 
zwierząt. Dzwonić: 473-2919. Pro- 
szę się zgłaszać po angielsku.

UMEBLOWANE 
MIESZKANIE

2,3 i 4 pokojowe w czystym budynku 
z pralnią i windą. Wszystkie użyte­
czności włączone. $265-$380 miesię­
cznie. Okolica Jackowo.

Tel. 252-9613 albo 489-6623
MIESZKANIE w basemencie 1438 
W. Walton. Świeżo malowane, nowe 
dywany, i prysznic. $135 miesięcz- 
nie, nieogrzewane. 772-6768.______
1 SYPIALNIOWA obszerna 4-ka 
świeżo malowana, ogrzewana parą. 
Umeblowana. $280 depozyt. Okolica 
Central Park — Palmer. 725-0785.
2 BEDROOM apt. Heated. Thomas
— Kostner. Nice area. Clean buil- 
ding $310. Tel.: 889-0778._________
4 POKOJE, umeblowane, świeżo 
odnowione, ogrzewane. Ukrainian 
Village. Tel.: 489-0080 lub 486-8066.

★ Rozmaite

★ Zguby
ZGUBIONO paszport polski na na­
zwisko Józefy Pająk. Znalazca jest 
proszony o skontaktowanie się na 
numer: 736-6464.

* AUTO
SPRZEDAM Maxi Van ze sprzętem 
kontrakotorskim. 489-2180._______
’79 CHRYSLER Newport w bardzo 
dobrym stanie. $2,000. 539-8358.
DODGE Omni 83 r., 50,000 mil. Pil­
nie sprzedam z powodu wyjazdu. 
489-0237.

w RUMMAGE SILE
przedświąteczna wyprzedaż

15 Grudnia-31 Grudnia 
50% Zniżki na Wszystkiej Odzieży 

HADASSAH HOUSE 
3357 Dempster • 677-6365
Poniedziałek, Wtorek, Środa 10-5 Ppł. 
Piątek 10-4 Ppł. Niedziela 11-4 

Sobota Zamknięta

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

★ Usługi
PRZYJMĘ szycie, przeróbki, po- 
prawki i nowe. 376-8848.__________

NAPRAWIAM samochody, pomoc 
drogowa. 286-6682,

DENTYSTA
NISKIE CENY 

Nowoczesny gabinet. Pacjenci 
prywatni lub ubezpieczeni. Spłaty w 
ratach. Zdjęcia i przeglądy bezpłatnie. 

BEZBOLESNE LECZENIE 
____________282-4020 
WYKOŃCZENIA basementów, ła­
zienek oraz wszelkie prace stolar­
skie, murarskie. Tanio i solidnie.

Tel. 637-6755

NATURALNE ZIOŁOWE 
PRODUKTY ODCHUDZAJĄCE 

DEFINITYWNIE POMOGĄ 
ZRZUCIĆ CI NADWAGĘ 

(Gwarantujemy od 10-20 funtów już 
1-szym miesiącu) Środki te używa 
3% miliona ludzi w U.S.A. Kanadzie 
i Australii. Chcesz wyglądać lepiej i 
czuć się lepiej? Zamów natychmiast. 
Posiadamy również doskonałe na­
turalne środki kosmetyczne. Wy­
syłamy pocztą. Poszukujemy ene­
rgicznych dystrybutorów. Zaróbki 
od $500-$4,000.
Informacje telef. 394-3721

TANIO Wykonam roboty stolar­
skie, oraz obicie domu sidingiem. 
489-2180._______________________

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADCZKI Vanem. Ta- 
nio. 252-7712.

“MAXI-VANEM” — przeprowa- 
dzki o każdej porze. 625-2248.

Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 
A. Gil. Teł.: 966-5831._____________
NAPRAWA i sprzedaż VCR i TV. 
Gwarancja. Inż. Rodecki. 278-4339.

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWIAM lodówki. 267-0234,

Malowanie_______
MALUJEMY tapetujemy. 10 lat 
doświadczenia. 286-0864,

FACHOWE malowanie, tapetowa­
nie, Szybko, tanio, solidnie. 656- 
2292.___________________________
NAPRAWA telewizorów. Gwarancja. 
Szczerbiński. 282-7143.

Tfr Ogrzewanie______
NAPRAWA i czyszczenie pieców do 
ogrzewania, oraz roboty hydrauli­
czne. 394-947L

★ Rozmaite
SPRZEDAM kompresor, 2 głowi­
cowy, 5 KM (HP) 80 galonów. 
227-5427 albo 342-6527.

JEWELER’S 3858 N. CICERO AVE.
TUŻ PRZY 6-CORNER’S

Od 12 grudnia rozpoczyna wielką wyprzedaż złota związaną z likwidacją 
sklepu. Sklep czynny jest cały tydzień w tym również w niedzielę w godz. od 
11:00 rano do 6:00 wieczorejn. Większość posiadanych przez nas wyrobów ze 
złota sprzedajemy na wagę po najniższych cenach w mieście!
14 kt łańcuszki i naszyjniki na szyję są do kupna na wagę po $9.00 za gram! 
Bransoletki damskie i męskie z 14 kt złota również na wagę w cenie $10.50 za 
gram. Obrączki wykonane z 14 kt złota też na wagę w cenie $10.00 za gram! 
Nadto posiadamy na składzie dużą kolekcję pierścionków damskich z nraw- 
dziwymi kamieniami, które sprzedawane są na sztuki po cenach własnych. 
Mamy kolczyki, medaliki, krzyżyki!
Radzimy państwu skorzystać z okazji i jak najszybciej odwiedzić ten sklep pod 
adresem 3858 N. Cicero Ave. niedaleko od 6-Comer’s póki wybór jest duży. 
'Wyprzedaż trwać będzie dopóki starczy zapas.

3858 N. CICERO AVE.: Proszę zapamiętać ten adres.

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA

PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ! DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ,

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

/ l
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Czy Skazani Są Winni 
Zabójstwa Nicarico?

Nieoczekiwane zeznanie Briana 
Dugana, który przyznał się do za­
bójstwa 10-letniej Jeanine Nicarico 
z Naperville, spowodowało wiele 
pytań dotyczących sposobu, w jaki 
władze powiatu Du Page doprowa­
dziły do skazania dwóch innych 
mężczyzn.

Były detektyw z policji szeryfa z 
Du Page oświadczył, iż wcześniej­
sze śledztwo w sprawie zabójstwa 
Nicarico nie było prowadzone właś­
ciwie.

John J. Sam stwierdził przy tym, 
iż zrezygnował ze swego stanowi­
ska i jest gotów do złożenia zeznań 
w charakterze świadka obrony trzech 
oskarżonych mężczyzn.

Swego czasu prokuratorzy sprze­
ciwili się ewentualnym zeznaniom 
Sama, które miały wyrażać pewne 
wątpliwości odnośnie sprawy.

Dwaj oskarżeni zostali skazani w 
styczniu na karę śmierci, w sprawie 
trzeciego ława przysięgłych nie 
osiągnęła jeszcze porozumienia.

Sam twierdzi, iż jego zeznania, 
przy braku istotnych dowodów prze­
ciw trzem oskarżonym, spowodo­
wałyby z pewnością obalenie za­
rzutów oskarżenia, opartego w wię­
kszości na poszlakach.

Mężczyźni byli podejrzani przez 
blisko rok przed postawieniem ich 
w stan oskarżenia, na krótko przed 
prawyborami, w których miał rozs­
trzygnąć się los prokuratora stano­
wego — Michaela Fitzsimmonsa.

Sam twierdzi, iż zgłaszał swoje 
wątpliwości odnośnie sprawy zwie­
rzchnikom, nie został jednak wy­
słuchany. Następnym jego pusu- 
nięciem była rezygnacja z pracy w 
biurze szeryfa, którą wykonywał od 
11 lat.

Jeśli nawet okaże się, iż zeznania 
Dugana nie doprowadzą do posta­
wienia go w stan oskarżenia w 
związku z zabójstwem Nicarico, 
mogą one umożliwić skazanym — 
Hernandezowi i Cruzowi wniesienie 
apelacji od wyroku, a Buckleyowi 
zapewnić łatwiejszą obronę w cza­
sie następnej rozprawy.

Prokuratorzy, pod kierowni­
ctwem Thomasa Knighta, zbudo­
wali na użytek oskarżenia przypu­
szczalny plan biegu wydarzeń, ale 
nie mogli posłużyć się zeznaniami 
świadków, odciskami palców, lub 
jakimikolwiek dowodami natury

fizycznej, które wskazywałyby na 
udział w zbrodni trzech postawio­
nych w stan oskarżenia mężczyzn.

Dougan, który zamordował Me- 
lissę Ackerman, przyznał się do 
zabójstwa Donny Achorr i Nicarico, 
uzyskawszy poprzednio zapewnie­
nie, iż nie zostanie skazany na karę 
śmierci. Badania aparatem do wy­
krywania kłamstwa sugerują, iż 
Dugan mówi prawdę.

Trwa w tej chwili praca nad usta­
leniem wiarygodności zeznań tego 
świadka w procesie Nicarico.

Sam był jedną z 40 osób biorących 
udział w śledztwie, najobszerniej­
szym w dotychczasowej historii Du 
Page.

Akta sądowe wskazują, iż trzej 
postawieni w stan oskarżenia męż­
czyźni byli uważani za podejrza­
nych od samego początku. Oska­
rżenie oparto na rozmowie jaką 
odbyli Hemandez i Cruz ze swymi 
przyjaciółmi w związku z czym ława 
przysięgłych nie dała wiary ich ali­
bi.

Według oświadczenia adwokata 
Hernandeza, jego test na inteligen­
cję przyniósł wyjątkowo niski wy­
nik. Sam określił go jako niezwykle 
nerwowego, płaczliwego człowieka, 
który chciał jednak pomóc w śle­
dztwie. Nie przyznał się on do 
zabójstwa, choć jak twierdził trzy­
mał dziecko na ręku.

W domu dziewczynki znaleziono 
odciski palców, które nie należały 
jednak do żadnego z oskarżonych 
mężczyzn.

Jedynym dowodem przeciwko 
nim był odcisk buta przy drzwiach 
do domu Nicarico, należącego rze­
komo do Buckleya.

Szeryf powiatu, Richard Doria, 
potwierdził, iż wszyscy czterej — 
Cruz, Hernandez, Buckley i Dugan 
znajdowali się przez krótki czas 
razem w więzieniu w Du Page. Nie 
ma wprawdzie dowodów na to, iż 
Dugan kontaktowa) się z trójką 
pozostałych, istnieją jednak przy­
puszczenia, iż mogli oni porozu­
miewać się ze sobą.

Adwokat Buckleya, Clifford 
Lund, wyraził przypuszczenie, iż 
typ makabrycznej zbrodni dokona­
nej na Nicarico i Schnorr — nasu­
wa wniosek o dokonaniu go przez 
człowieka tego samego pokroju.

AMA w Walce
o Zdrowe Płuca

W śródmiejskich biurach Amery­
kańskiego Towarzystwa Medycz­
nego (American Medical Associa­
tion, AMA) zniknęły ze stołów 
wszystkie popielniczki. Był to prosty 
gest, ale nie pierwszy z tych, jakie 
towarzystwo poczyniło na rzecz 
ograniczenia palenia, występując 
jednocześnie przeciw potężnemu 
przemysłowi, którego majątek obli­
cza się na .60 mid doi.

Towarzystwo występowało prze­
ciwko telewizyjnym reklamom pa­
pierosów i wysuwało często argu­
menty na rzecz praw ludzi niepa­
lących w miejscach publicznych i 
zakładach pracy.

Celem organizacji jest całkowite 
wyeliminowanie palenia do r 2000.

Jednocześnie—zarówno AMA jak 

nośnie ujemnego wpływu na zdro­
wie produktów tytoniowych jest 
bardzo kosztowne i czasochłonne, a 
co więcej bezowocne.

W chwili obecnej toczy się około 
200 spraw sądowych przeciwko 
producentom papierosów i gdyby 
okazały się one w wynikach po­
myślne dla skarżących, przemys­
łowi tytoniowemu mogłaby zagra­
żać ruina.

Zdaniem AMA, procesy sądowe 
nie przynoszą pozytywnych skut­
ków.

Towarzystwo przygotowuje spe­
cjalny raport w tej sprawie, który 
zostanie przedstawiony na ogólnok­
rajowym spotkaniu w dniach od 8 do 
11 grudnia w Washingtonie.

i przemysł tytoniowy, zgodziły się 
co do najważniejszego zagadnienia 
— odpowiedzialności za jakość pro­
dukcji. Strony uważają, iż proceso- 

Zamierza się na tym spotkaniu 
m. inn. przyjęcie rezolucji, nawołu­
jącej do zakazu reklamy papie­
rosów we wszystkich środkach ma-

HOUSTON — Prezes koncernu Texaco, Alfred DeCrane udzie­

wanie się z przedsiębiorstwami od- sowego przekazu.

la dziennikarzom odpowiedzi na temat sprawy odszkodowa­
nia jakie w wyniku decyzji sędziego jego firma będzie musiała 
zapłacić koncernowi Pennzoil. (UPI)

HOUSTON — Sędzia sądu okręgowego Solomon Casseb, 
który wydał wyrok w procesie koncernu Pennzoil przeciwko 
koncernowi Texaco. Sąd uznał, że Texaco ponosi winę za 
straty poniesione przez Pennzoil, który pragnął dokonać fuzji 
z koncernem Getty Oil Co. Zgodnie z decyzją sędziego Casseba 
Texaco musi zapłacić koncernowi Pennzoil 10.5 miliarda do­
larów. (UPI)

Republikanie w Sprawie Hałasu 
Na Lotnisku O’Hare

Ustawodawcy republikańscy przy­
gotowali propozycje, które mają 
wywrzeć presję na władze miejskie i 
wymóc na nich zastosowanie się do 
inicjatyw przedłożonych w sprawie 
zmniejszenia hałasu w rejonie lotnis­
ka O’Hare.

Propozycja zawiera w sobie między 
innymi sugestię przekazania kontroli 
nad lotniskiem nowym władzom, co z 
pewnością nie będzie pozytywnie 
przyjęte przez miasto sprawujące 
taki nadzór od 30 lat. Republikanie 
wystąpili przy tym z długą listą ustęp­
stw, na jakie powinny pójść władze 
miejskie, ażeby zaspokoić żądania ty­
sięcy mieszkańców z przedmieść.

Sprawa stosunku mieszkańców do 
propozycji ewentualnej budowy trze­
ciego lotniska w rejonie Chicago ma 
się rozstrzygnąć w referendum.

10 dni temu przedstawiciele Pod­
miejskiej Komisji d/s O’Hare, która 
stanowi koalicję 16 zarządów miast 
okalających lotnisko, zwrócili się do 
mieszkańców o zorganizowanie walki 
przeciwko hałasowi pochodzącemu z 
lotniska i zanieczyszczeniu powietrza.

Przywódca republikanów w Izbie, 
Lee Daniels, oraz inni jej republikańs­
cy członkowie, zainteresowani spra­
wą, wystąpili z szeregiem propozycji. 
Żądają oni między innymi ustanowie­
nia specjalnej rady, w której skład 
weszliby członkowie miasta i przed­
mieść, która miałaby podobny cha­
rakter do Regionalnego Transporta­
tion Authority, a więc posiadałaby 
prawo do ustalenia polityki w zakresie 
kierowania dużymi lotniskami i zatru­
dniała odpowiedni w tym celu perso­
nel.

Zdaniem Danielsa, główną ideą 
wszystkich posunięć jest chęć rozła­
dowania spiętrzenia ruchu na O’Hare 
poprzez skierowanie go również na 
Midway i ewentualnie — trzecie lot­
nisko.

Fundusz na utworzenie nowej jed­
nostki kierującej pochodziłby ze spe­
cjalnego podatku w wysokości od 2 do 
5 centów płaconych za galon benzyny, 
którą zakupuje się do samolotów.

Samolotom ponaddźwiękowym nie

Strajk 
Rozwozicieli 

Pieczywa
Kierowcy ciężarówek rozwożą­

cych pieczywo z Chicago i Gary, w 
Indiana ogłosili strajk przeciwko 
trzem zakładom piekarniczym.

Członkowie związku zawodowego 
Bakery Drivers (Lokal 734) z Chica­
go głosowali 403-41 na rzecz rozpo­
częcia strajku przeciwko piekar­
niom Continental Baking Co., pro­
ducentowi “Wonder Bread” i cia­
stek “Hostess”, Interstate Brands 
Corp., producentowi chleba “But­
ternut” i ciastek “Dolly Madison” 
oraz firmie New Processs Baking 
Co. Inc. producentowi chleba “Hol- 
sum”.

Członkowie związku zawodowego 
transportowców (Teamsters) z Gary 
głosowali za rozpoczęciem strajku 
(stosunek głosów 142-1). Strajk bę­
dzie miał wpływ na dostawy pie­
czywa i ciastek do sklepów Illinois, 
Indiany, Wisconsin, Iowa i Missou­
ri.

Strajk jest odpowiedzią kierow­
ców na propozycje firm, które 
pragnęły dokonać redukcji ich za­
robków i zmiany warunków pracy.

Przedstawiciel związku zawodo­
wego bakery Drivers, Robert N. 
Meidel powiedział, że kontrakt kie­
rowców z zakładami piekarniczymi 
wygasł w dniu 8 listopada. W spra­
wie nowego kontraktu prowadzone 
są negocjacje. 

byłoby wolno lądować na O’Hare, co 
pokrywałoby się z istniejącym obec­
nie zakazem lądowania na nim Con­
corde, wydanym przez Radę Miejską.

Republikanie nie godzą się również 
na nowe pasy startowe na O’Hare. Je­
den z nich, jak twierdzi Daniels jest 
zaplanowany przed r. 2000, na terenie 
Elmhurst i Park Ridge.

Zakłada się jednocześnie prowadze­
nie dokładnych badań nad chorobami 
raka na terenach objętych wpływami 
lotniska, oraz ustanowienie “gorącej 
linii” dla mieszkańców narażonych na 
hałasy. Hałas miałby być przy tym 
stale kontrolowany.

Mayor Harold Washington odmówił 
jakichkolwiek komentarzy do czasu, 
kiedy będzie mógł zapoznać się do­
kładnie z propozycjami republikanów.

Konferencja prasowa odbywała się 
w Schiller Park przed budynkiem 
Washington Elementary School. Prze­
latujące tam co 30 sekund samoloty 
zagłuszały skutecznie wszystkie ko­
mentarze. Mieszkańcy okolic O’Hare 
oceniają pozytywnie akcję republika­
nów, twierdząc, iż od dawna oczeki­
wało się na podjęcie podobnych dzia­
łań.

Rok bieżący okazał się najbardziej 
hałaśliwym, ponieważ wzmógł się 
znacznie ruch na lotnisku. Obliczono, 
iż dokonało się na nim około 800.000 
startów i lądowań.

Pomimo, iż od lat rozważa się pro­
pozycję ewentualnej budowy trzecie­
go lotniska, nie istnieją dotąd formal­
ne plany na ten temat.

Pozytywna opinia mieszkańców w 
tej sprawie może mieć zasadniczy 
wpływ na decyzję władz.

Reprezentantka stanowa, Loleta 
Didreickson (R. Homewood), uważa 
iż realizacja planów budowy trzeciego 
lotniska zajęłaby około 15 lat. Trzeba 
by przy tym przeznaczyć na nie teren 
około 20,000 akrów, ażeby uniknąć 
problemów z hałasem, z jakim bory­
kamy się na lotnisku O’Hare.

Umorzono 
Sprawę 
Sądową

Sędzia sądu okręgowego pow. 
Cook, Earl Strayhorn umorzył 
sprawę, wytoczoną przeciwko chi­
cagowskiej firmie p.n. Magnet 
Wire Corp., która została oskarżona 
o spowodowanie ciężkich obrażeń u 
wielu pracowników, poprzez ze­
tknięcie się z toksycznymi substan­
cjami chemicznymi.

Prokuratura zarzucała firmie, 
znajdującej się w Elk Grove Village 
“umyślne” i “celowe” spowodowa­
nie obrażeń ciała u 41 pracowników, 
którzy na co dzień w pracy stykali 
się z substancjami, przyczyniają­
cymi się do schorzeń wątroby, 
układu oddechowego na nawet 
uszkodzeń mózgu.

Prokuratura zamierza odwołać 
się od decyzji sędziego.

Corcoran 
Ubiega Się 

o Miejsce w Senacie
Były kongresman Thomas Cor­

coran podjął (długo oczekiwaną 
przez republikanów) decyzję, iż bę­
dzie współzawodniczyć z Judy Koeh­
ler (R. Henry) o nominację GOP do 
Senatu USA.

Corcoran powiedział, iż przywód­
cy partii republikańskiej obiecali 
już mu swą pomoc w pokonaniu 
demokratycznego senatora Alana 
J. Dixona ale odmówił, podania na­
zwisk tychże przywódców.

Koehler potępiła zamiary partii 
republikańskiej udzielenia jakiego­
kolwiek poparcia Corcoranowi.

Jak Zapewnić Miastu Dochód 
z Parkingów i Parkomierzy?

Specjalna komisja, powołana 
przez mayora Harolda Washingto­
na, zaleca w swym raporcie utwo­
rzenie biura, kierującego sprawa­
mi parkowania w mieście, używa­
nia i konserwacji parkomierzy oraz 
ściągania nielegalnie zaparkowa­
nych samochodów. W raporcie tym 
skrytykowano ostro obecnie rea- 
lizawane przez władze Chicago pro­
gramy, dotyczące parkowania sa­
mochodów, określając je jako 
“fragmentaryczne.”

Mayor Washingtonem wraz z 
członkami swego sztabu zastana­
wia się nad różnymi, przedsta­
wionymi mu zaleceniami, jak 
usprawnić funkcjonowanie parki­
ngów miejskich i zapewnić Chica­
go dochody, z tytułu używania 
miejsc do parkowania samochodów.

Raport, sporządzony przez Park­
ing Management Oversight Com­
mission, zaleca utworzenie spe­
cjalnego biura d/s parkingów jako 
części chicagoskiego Wydziału Po­
datkowego.

W tej chwili, przestrzeganiem 
praw miejskich, dotyczących par­
kowania samochodów, zajmuje się 
pięć agencji chicagoskich: Wydział 
Podatkowy, Wydz. Policji, Wydz. 
Prac Publicznych, Wydz. Ulic i 
Oczyszczania Miasta oraz biuro 
radcy prawnego miasta i mayora.

W raporcie stwierdzono, iż roz­
proszenie precesu zarządzania 
parkingami miejskimi pomiędzy 
pięcioma agencjami uniemożliwa 
efektywne sprawowanie kierow­
nictwa, a tym samym uzyskanie 
zadowalających — a tak potrzeb­
nych miastu — dochodów.

Zdaniem Washingtona, sugestie 
zawarte w raporcie nie tylko

usprawniłyby usługi w zakresie 
parkowania samochodów — dla 
mieszkańców ale także pomogłyby 
uzyskać dochody należne miastu.

W raporcie zalecono również — 
oprócz utworzenia nowego biura — 
zastąpienie nowymi ciężarówkami 
do “ściągania” samochodów, doty­
chczasowe, które są przestarzałe, 
zbyt duże i zwiększają ryzyko nara­
żenia na zniszczenia, przewożo­
nych samochodów.

Ponadto, zaproponowano zatrud­
nienie większej liczby osób, obsłu­
gujących parkomierze na tych ob­
szarach miasta, które są położone 
poza śródmieściem; rozpropago­
wanie pozwoleń na parkowanie w 
dzielnicach mieszkaniowych, po to 
aby mieszkańcy dzielnic o bardzo 
dużym ruchu ulicznym mieli za­
pewnione miejsca do parkowania w 
pobliżu swych domów; zmianę 
formularzy mandatów za parko­
wanie w niedozwolonym miejscu, w 
celu uproszczenia ich i zredukowa­
nia szansy popełnienia błędu.

W raporcie skrytykowano rów­
nież procedury sprzedaży miej­
skich placów do parkowania jako 
nie zdajace egzaminu w zakresie 
“dostarczania wygodnego miejsca 
do parkowania w dzielnicach mia­
sta oraz sprzysparzania koniecz­
nych dochodów dla miasta.”

Stwierdzono, iż problem mógłby 
zostać skorygowany, jeśli dokonano 
by ponownej oceny szans sprzedaży 
istniejących płacy do parkowania, 
poprawy dotychczasowych kon­
traktów na wynajem i sprzedaż 
parkingów oraz rozważono pro­
pozycję zmiany podatku od par­
kingów ze stałej sumy na procent od 
dochodu.

Kilka Wybuchów Bombowych 
Wskazuje Na Jednego Zamachowca

Władze federalne poinformowały 
we wtorek, iż wybuchy bombowe, ja­
kie wydarzyły się w przeciągu ostat­
nich 6 lat w 8 uczelniach w kraju, 
były prawdopodobnie dziełem tej 
samej osoby.

Jak stwierdzono w czasie śledztwa, 
fragmenty bomb otrzymanych każdo­
razowo pocztą, przypominają bombę, 
która 10 czerwca spowodowała ciężkie 
poranienie Percy Wooda, pełniącego 
wówczas funkcję prezesa United Air- 
laines Inc.

Dochodzenie prowadzone przy 
współudziale ofiar zamachów nie 
wskazywało na jakiekolwiek istotne 
cechy wspólne, w związku z czym 
wyciągnięto wniosek, iż były one wy­
bierane przypadkowo.

Ostatni wybuch miał miejsce w dniu 
15 listopada w domu profesora Mc 
Connela, psychologa z University of 
Michigan.

W wyniku otworzenia przesyłki 
pocztowej został wówczas poraniony 
mężczyzna pracujący w domu profe­
sora w Ann Arbor. Paczka była opa­
trzona stemplem pocztowym z Salt 
Lake City.

Inspektorzy pocztowi z Chicago i Sa­
cramento odbyli w zeszłym tygodniu 
spotkanie z przedstawicielami władz 
lokalnych zajmujących się przestrze­
ganiem prawa, w celu ustalenia oso­
by nadawcy.

Śledztwo prowadzone w siedmiu in­
nych sprawach dotyczących wybu­
chów na uczelniach lub w ich pobliżu, 
wykazało iż co najmniej trzy bomby 
przesłane pocztą — musiały wyjść z 
okolic Salt Lake City. Wśród nich 
znajdowała się również bomba, która 
eksplodowała w dniu 8 października 
81 roku na Uniwersytecie w Utah.

Inne wybuchy miałay miejsce na

Skazany Na 25 Lat
W poniedziałek zapadł wyrok na 

19-letniego Michaela Hynesa (zam. 
3858 W. Diversey), członka gangów 
młodzieżowych, który w ubiegłym ty­
godniu został uznany winnym zabicia 
ucznia szkoły średniej St. Patrick, 
niejakiego Anthony Bermundeza.

Do zabicia Bermundeza doszło w 
ubiegłym roku, kiedy Hynes strzelił 
z okna samochodu w stronę grupy 
młodzieży. Bermundez został trafiony 
i zabity na miejscu.

Hynes został skazany na 25 lat 
więzienia.

Szpital Zapłaci 
Odszkodowanie

Lawa Przysięgłych sądu okręgo­
wego pow. Cook wydała decyzję, iż 
Szpital Powiatowy (Cook County Hos­
pital), ma zapłacić $420 tys. odszko­
dowania rodzinie kobiety, która trzy 
lata temu zmarła w tym szpitalu, 
w wyniku infekcji, jaka się u niej 
wywiązała po operacji. 

Uniwersytecie w Berkely, Portland 
State University w Oregon i Vander­
bilt University w Nashville.

Prowadzący śledztwo przypuszcza­
ją, iż zamachowiec może mieć pracę, 
która pozwala mu na podróże po kraju, 
w związku z czym wybiera on swoje 
ofiary w różnych miastach, dokonując 
selekcji w oparciu o publikowane spi­
sy nazwisk pracowników, wiadomości 
prasowe i encyklopedię typu “Who’s 
Who”.

Ma on również prawdopodobnie 
przygotowanie wojskowe, ponieważ 
żadna z potencjalnych śmiercionoś­
nych bomb nie była skonstruowana 
po amatorsku.

The U.S. Postal Service wyznaczył 
$25,000 nagrody za podanie informa­
cji prowadzących do aresztowania 
i skazania osoby, która była nadawcą 
bomby, jaka eksplodowała w domu 
Wooda, w Lake Forest.

Doznał on ciężkich obrażeń twarzy 
w trakcie rozwijania przesyłki, co 
mogło łatwo skończyć się śmiercią.

Przesyłka w postaci książki, w któ­
rej był umieszczony materiał wybu­
chowy, była zaadresowana z poda­
niem jego drugiego imienia, którym 
rzadko się posługiwał. Prowadzący 
śledztwo wysunęli w związku z tym 
wniosek, że wybór ofiary mógł nastą­
pić na podstawie jakiejś publikacji o 
charakterze biograficznym.

5 Proc. Podwyżka 
Dla Pracowników 

Miasta?
Mayor Chicago, Harold Washing­

ton zaproponował 5-procentową pod­
wyżkę płac dla większości pracow­
ników agencji miejskich.

Proponowany przez mayora kon­
trakt z 25 tysiącami pracowników 
miasta kosztowałby Chicago 34 min 
doi. Zdaniem Washingtona suma ta 
może zostać pokryta z dochodów, 
uzyskanych dzięki nowemu, podat­
kowi miejskiemu od alkoholu oraz 
również nowemu podatkowi od sp­
rzedaży paliwa samolotowego. Oczy­
wiście, obydwa wymienione podat­
ki są także tylko propozycjami.

Na oświadczenie mayora naty­
chmiast zareagował Robert G. 
Pressman, radca prawny Stanowe­
go Stowarzyszenia Hurtowych Sp­
rzedawców Napoi Alkoholowych. 
Powiedział on, iż stowarzyszenie 
będzie zwalczać propozycję mayo­
ra, jako niezgodną z Konstytucją.

Washington oznajmił także, iż 
przygotowywana przez niego kolej­
na wersja budżetu będzie prze­
widywała zachowanie wszystkich 
etatów (których redukcję zapropo­
nowała Rada Miejska) w agencjach 
miasta oraz podwyżkę podatku nie­
ruchomości na ogólną sumę 50 min 
doi.


